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Przedżniwna wizyta
jan^SzydlaL odwiedził wielkopolskie PGK-y

I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
Jan Szydlak, odwiedził w minioną środę państwowe go­

spodarstwa rolne powiatów gnieźnieńskiego i wrzesińskie­
go. I sekretarzowi KW PZPR towarzyszyli kierownik 'Wy­
działu Rolnego KW — Jan Heidrsch oraz dyrektor Woje­
wódzkiego Zjednoczenia PGR — Teofil Kowalski.

Jan Szydlak udał się naj­
pierw do pow. gnieźnieńskie­
go, w którym zlustrował Przed 
siębiorstwo Wielozakładowe 
PGR Działyń, interesując się 
bieżącymi wynikami produk 
cyjnymi a także zamierzenia­
mi na najbliższe lata. I sekre­
tarz KW" PZPR zapoznał się 
szczegółowo z planami prze­
kształcenia przedsiębiorstwa 
Działyń w kombinat rolny, go 
spodarujący łącznie w oparciu 
o folwarki Działyń. Kopydło- 
wo, Obora, Bojamee i Kłecko. 
W nowym układzie PGR Dzia 
’yń mieć będzie lepsze wa> 
runki dla rozwoju produkcji 
zwierzęcej i roślinnej, dzięki 
możliwościom specjalizowania 
poszczególnych gospodarstw i 
podziałowi zadań.

go przygotowania kampanii 
żniwnej, (pż)

Na zdjęciu: odwiedziny w PGR 
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Serdecznie witamy
Polaków z Francji

W dniu, wczorajszym przy* 
była do Poznania pierwsza w 
tym sezonie wycieczka Polonii 
francuskiej. Na peronie Dwór 
ca Letniego zgromadzili się 
przedstawiciele władz oraz ro 
dżiny i znajomi. Punktualnie 
o godz. 14.30 wjechał pociąg 
wiozący 325-osobową wyciecz­
kę. W imieniu Prezydium RN 
m. Poznania serdecznie powi­
tała gości wiceprzewodnicząca 
— Władysława Klawiter, ży­
cząc im miłego pobytu i wy­
wiezienia wielu wspomnień. 
Długo trwały powitania mię­
dzy rodzinami. Wiele osób z 
wycieczki jest w kraju po raz 
pierwszy, (jk)

« O godnych uwagi wynikach 
produkcyjnych Działynia infor 
mował gości dyrektor inspek­
toratu PGR Gniezno — mż. 
Małecki. Na podkreślenie zaslu 
gują w tym przedsiębiorstwie 
niskie koszty budownictwa a 
także zmechanizowanie wielu 
robót, związanych z ulżeniem 
załodze w ciężkich pracach.

Wojewódzki Zespół Poselski 
rozpoczął pracę

Z inicjatywy Wojewódzkiej Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych, odbyło się wczoraj spotkanie 

posłów na Sejm reprezentujących Poznań i Wielkopolską, 
członków Prezydiów WRN i RN m. Poznania oraz Prezy­
dium Wielkopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. 
Spotkanie w poznańskim Nowym Ratuszu poświęcone by­
ło ukonstytuowaniu się Wojewódzkiego Zespołu Posel­

pracują poszczególni posłowie. 
Informacje te drukujemy na 
str. 2. (pż)

PGR Działyń uzyskało prze 
cietne plony zbóż 27,8 q z hek 
tara. W tym roku kierownic­
two spodziewa się wskaźnik 
ten przekroczyć. Przygotowa­
nia do żniw, którymi intereso­
wał się żywo sekretarz Jan 
Szydlak — przebiegają w 
przedsiębiorstwie niemal bez 
zarzutu.

W czasie trwania odwiedzin 
w Działyniu, do gospodarstwa 
przybył I sekretarz Komitetu 
Centralnego Dymitrowskiego 
Komunistycznego Związku Mło 
dzieży Bułgarii — Iwan Abo- 
dżijew, któremu towarzyszył 
przewodniczący Zarządu Woje 
wódzkiego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej w Poznaniu — 
Stanisław Walendowski. Gość 
bułgarski, na równi z naszymi 
działaczami,^, interesował s;ę 
osiągnięciami i planami dzla- 
łyńskiej załogi.

Po południu Jan Szydlak i 
towarzyszące mu osoby udały 
się do powiatu wrzesińskiego, 
na teren tamtejszego Inspek­
toratu PGR, kierowanego przez 
Bogumiła Paula. I sekretarz 
KW zapoznał się z gospodar­
stwami Bieganowo, Bieczewo, 
Młodziejewice, Grabowo Kró­
lewskie i Gorazdowo. Wrze- 
sińskie PGR-y mogą się po­
szczycić poprawianymi z roku 
na rok wynikami produkcyj­
nymi, a zwłaszcza stałą tro­
ską o warunki pracy i życia 
członków swych załóg. Plony 
zbóż, mimo nie najlepszych 
gleb, przewiduje się w tym ro 
ku w całym Inspektoracie 
wrzesińskim w wysokości co 
najmniej 24 kwintali z hekta­
ra.

Także wrzesińskie PGR-y 
przygotowane są do żniw do­
brze. Osobista lustracja gospo 
darstw przez posła tego regio­
nu — I sekretarza KW PZPR 
Jana Szydlaka, stanowi dodat 
kowy bodziec dla załóg pege- 
erowskich. do najsprawniejsze

Eliminacje zespołów 
estradowych zakończone

Od 1 do 6 bm. odbywały 
S>ę we Wrocławiu centralne cli 
minacje IV Ogólnopolskiego 
Konkursu Zespołów Estrado­
wych, kapel, śpiewaków lu­
dowych i piosenkarzy.- Jak 
nas informuje komitet organi 
zacyjny Wielkopolskiego Festi 
walu Kulturalnego — poznań 
skie zespoły i soliści odnieśli 
^e Wrocławiu niemały suk­
ces.

III miejsce w skali krajo­
wej zdobył zespół muzyczny 
jazzowy MRN w Kaliszu, kiero 
wany przez A. Napicraja, zaś 
IV miejsce — zespół muzyczry 
..Pometu” z Poznania.

Prócz tego przyznano wy­
różnienie zespołowi muzycz­
nemu ,,Stemiia” i jego soli­
stom: j; ł akomemu (skrzync?) 
i Z. Gładyszewskiej (piosenki).

(w)

Nowa fala strajków 

ogarnęła Francję
Tpala strajków ogarniających Francję od 48 godzin obejmu 

je tym razem jednocześnie miasto i wieś. Aresztowanie 
przez policję 20 chłopów, którzy ubiegłej niedzieli podczas 

wyborów kantonalnych podpalili urny w miejscowościach bre 
tońskich Saint-Jean-Tremolin. Plomeur i Tremeoc w departa 
mcncie Finistere, było przysłowiową kroplą— która przepeł­
niła dzban o urywającym się już prawic uchu.

Narada sekretarzy 
prezydiów WRN

W Szczecinie rozpoczęła się 
wczoraj dwudniowa krajowa 
narada sekretarzy i kierowni­
ków wydziałów organizacyj­
no-prawnych prezydiów WRN. 
Narada zwołana z inicjatywy 
Kancelarii Rady Państwa ma 
na celu, omówienie problemów 
pracy komisji rad narodowych 
i radnych, głównie zaś sposo­
bów najskuteczniejszego dzia­
łania aparatu administracyjne­
go. Uczestnicy narady omowią 
również zagadnienia związane 
z wcielaniem w życie postula­
tów wyborczych i dalszego za­
cieśniania więzów z obywate­
lami.

Na naradę przybyli: sekre­
tarz Rady Państwa Julian Ho- 
rodecki, przedstawiciele KC 
PZPR i szeregu ministerstw.

Obrady trwają. (PAP)

Nagrody za twórczość 
dla dzieci

8 bm. minister kultury i 
sztuki Tadeusz Galiński wrę­
czył nagrody artystyczne przy 
znane przez prezesa Rady Mi­
nistrów za twórczość dla dzie­
ci i młodzieży. Nagrody te 
przyznawane są co roku z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka.

Otrzymali je: Gustaw Mor­
cinek, Janina Dziarnowska, 
Jan Dorman, Bogdan Zieleniec, 
Jerzy Wasowski, Maria Ka­
niewska i Stanisław Aleksan- 
drzak. (PAP)

Porażka rząduIkedy
W czwartek wieczorem za­

kończyła się sesja parlamentu 
japońskiego. Dzięki walce sze­
rokich mas ludności i wysił­
kom japońskich komunistów i 
socjalistów rząd Ikedy i rzą­
dząca Partia Liberalno-Demo­
kratyczna nie odważyły się 
przeforsować w parlamencie 
bezprawnej ustawy o zwalcza­
niu tzw. ,,politycznych aktów 
przemocy”. Burżuazyjny dzień 
nik japoński „Jomiuri Szim- 
bun” przyznajc na swych ła­
mach, że jest to poważna po­
rażka premiera Ikedy. (PAP)

Trwające już od roku wrze­
nie wśród chłopów najbardziej 
pcć względom gospodarczym 
zacofanej Bretanii doszło do ze 
nitu. W czwartek 8 bm. chło­
pi, rozgoryczeni aresztowa­
niem ich towarzyszy oraz tym, 
że przyrzeczona regulacja cen 
produktów rolnych wciąż nie 
następuje, a nawet ceny hur­
towego skupu ziemniaków i 
mleka zostały obniżone, zaata­
kowali o godzinie 5.30 nad ra­
nem podprefekturę w miejsco 
wości Morlaix. Budynek został 
błyskawicznie zajęty. Demon­
stranci opuścili budynek przed 
nadejściem posiłków żandarme 
rii i zorganizowali wielki wiec 
na centralnym placu miastecz­
ka.

Zaniepokojenie władz francu­
skich wzrosło jeszcze na skutek 
tego, że w przeddzień wydarz.eń 
w Morlaix demonstrowały setki 
tysięcy metalowców i górników, 
a więc pracowników dwóch pod­
stawowych gałęzi przemysłu. Prze 
rwy w pracy w hitach i kopal­
niach wynosiły od godziny do do­
by. Ulicami Lyonu, Nantes, Bor- 
deaux, Saint-Etienne, Belfortu, 
Grenoble, miast północnej Fran­
cji i zagłębia lotaryńskiego prze­
ciągały wielotysięczne * pochody. 
Na 68 funkcjonujących w północ 
nej Francji kopalń stanęło 58 za­
trudniających tysięcy górników. 
Unieruchomione zostały też ko­
palnie uranu i rudy żelaznej w Lo 
taryngii.

Po wielkim strajku koleja­
rzy i transportowców w dniu 
18 maja br.. po potężnych straj 
kach 24 kwietnia i 9 maja, o- 
becny strajk jest nowym epi­
zodem batalii klasowej, jaką 
ludzie pracy we Francji toczą 
o swe prawa. W akcji tej u- 
macnia się jedność działania 
największych central związ­
kowych: Powszechnej Konfe­
deracji Pracy (CGT), Chrzęści 
jańskich Związków Zawodo­
wych (CFTC) i Force Ouvrie- 
re. Front walki zaczyna coraz 
bardziej obejmować również 
wieś francuską. (PAP)

Jubileusz 40-lecia 
„Naszej Księgarni**

W sali Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Warszawie 
odbyła się 8 bm. uroczystość 
z okazji 40-lecia istnienia In­
stytutu Wydawniczego „Nasza 
Księgarnia”, który powstał w 
1921 r. z inicjatywy grupy po­
stępowych nauczycieli. (PAP)

skiego.

Po zagajeniu obrad przez 
przewodniczącego WK FJN — 
posła prof. dr. Zdzisława Kacz 
marczyka, zebrani dokonali wy 
boru Prezydium Zespołu Po­
selskiego w składzie: przewód 
niczący — poseł Jan Szydlak, 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR; zastępcy 
przewodniczącego posłowie: 
Józef Wroniak, prezes Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL oraz 
Aleksander Rozmiarek, sekre­
tarz. Wojewódzkiego Komitetu 
SD; sekretarzem WZP został 
poseł Władysław Szymczak — 
I sekretarz KZ PZPR w Za­
kładach „H. Cegielski”.

Po przejęciu przewodnictwa 
obrad przez posła Jana Szj - 
Haka, rozwinęła się dyskusja 
nad zaproponowanym przez 
Prezydium Zespołu Poselskie

Prezydent Kennedy 
nadwerężył kręgosłup

Rzecznik Białego Domu Pierre 
Salinger powiedział dziennikarzom 
na konferencji prasowej, że pre­
zydent Kennedy nadwerężył krę­
gosłup w czasie uroczystości za­
sadzenia drzewka przed pałacem 
rządowym w Ottawie 16 maja br.

Salinger podkreślił, że w czasie 
ostatniej podróży do Europy pre­
zydent czuł stały ból „przypomi­
nający ból zęba”. Salinger powie 
dział też dziennikarzom, że Ken­
nedy będzie musiał parę dni cho­
dzić o kulach.

Jednakże za zezwoleniem leka­
rza przyszedł jeszcze na spotkanie 
z dziennikarzami bez kul. Lekarz 
nie znalazł śladu infekcji, ani też 
daleko posuniętych zmian w krę­
gach. Prezydeńt Kennedy dostaje 
zastrzyki nowokainy na uśmierzę 
nie bólu. (PAP)

go projektem regulaminu pra­
cy. Regulamin ten uchwalono 
z drobnymi poprawkami. Prze 
widuje on m. in. iż posłowie 
na Sejm z okręgów wybor­
czych naszego województwa 
pełnić będą dyżury w każdym 
powiecie (w Poznaniu w każ­
dej dzielnicy) w co drugi wto­
rek, począwszy od przyszłego 
tygodnia. Kalendarzyk najbliż 
szych dyżurów poselskich poda 
jemy na str. 2.

Kolejnym punktem obrad było 
przyjęcie planu pracy WZP na 
najbliższe miesiące. Postanowiono, 
iż z uwagi na rozpoczynający się 
wkrótce okres urlopowy, najbliż­
sze posiedzenie Zespołu Poselskie­
go, poświęcone zapoznaniu się do- 
słów z projektami budżetów Poz­
nania i województwa na rok 1962 
— odbędzie się z początkiem wrze­
śnia. Następne zebranie — praw­
dopodobnie wyjazdowe — przewi­
dziane na pierwsze dni paździer­
nika, mleć będzie na celu prze­
dyskutowanie problematyki in­
westycyjnej okręgu przemysłowe­
go Konin-Koło-Kłodawa-Turek.

Posłowie postanowili ponadto 
wziąć udział w spotkaniach z 
wyborcami w okresie pomiędzy 
15 i 25 czerwca, a także uczes­
tniczyć w uroczystościach za­
kończenia roku szkolnego. W 
okresie wytężonych prac w polu 
posłowie odwiedzą kółka rolni­
cze, spółdzielnie prr-dukcyjne i 
PGR-y, by zapoznać się z prze­
biegiem kampanii żniwnej.

Z uwagi na to, iż proble­
matyka Poznania, jest specy­
ficzna, zadecydowano powoła­
nie (w łonie Wojewódzkiego 
Zespołu) grupy posłów, zajmu 
jących się szczególnie spra­
wami miasta.

W zakończeniu posiedzenia 
przewodniczący Zespołu J- n 
Szydlak poinformował, w ja­
kich komisjach sejmowych

2 silniki okrętowe 
miesięcznie z HOP

Z fabryki silników okręto­
wych „H. Cegielski” w Pozna­
niu odeszły wagony z ostatni­
mi już częściami dziewiątego 
silnika okrętowego, przezna­
czonego do napędu głównego 
statków. Kolejny, wykonany 
silnik zainstalowany zostanie 
na zbudowanym przez Stocznię 
Szczecińską dla PLO 10-ty- 
sięczniku. Załoga fabryki pro­
dukuje obecnie dwa silniki o- 
krętowe w ciągu miesiąca.

* PAP
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(Jplyniizin Gromyki
Minister zagranicznych

ZSRR Gromy ko podczas godzinne­
go postoju w Paryżu przed odlo­
tem do Genewy, oświadczył w 
czwartek wieczorem, że zapatruje 
się optymistycznie na widoki suk 
cesu genewskiej konferencji mię­
dzynarodowej w sprawie Laosu.

Wicepremier GRL-D
8 bm. przybył do Warszawy z

okazji Międzynarodowych
Targów Poznańskich wicepremier 
i przewodniczący Komisji Plano­
wania Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Ten Diun 
Thek.

Rada Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa kontynuo­

wała w czwartek debatę nad sy­
tuacją w Angoli.

W Algierii bomby
We wszystkich miastach Algierii 

odbyły się zamachy bombowe zor 
ganizowane przez ultrasów. Jak 
wynika z relacji AFP, zamachy te 
skierowane są głównie przeciwko 
sklepom muzułmańskim.

J-farlam przyjeżdża do Poznania

O szczegółach występu słynnego zespołu w Poznaniu 
przeczytasz na str. 2.

W 2 godziny pożary
Gwałtowna burza, jaka 8 bm. 

przeszła nad województwem łódz­
kim, pozostawiła za sobą nowe 
zgliszcza. Od wyładowań atmosfe­
rycznych powstały 22 pożary.

Po 1000 latach
Prasa kairska informuje, że na 

uniwersytet muzułmański w Kai­
rze, po raz pierwszy w blisko ty­
siącletniej historii tej uczelni, 
przyjęte zostaną w tym roku na 
studia dziewczęta.

Komunikat NBP
Genralny Sekretariat Narodowe­

go Banku Polskiego zawiadamia, 
że w związku z przygranicznym 
ruchem turystycznym upoważnić 
nych zostało do sprzedaży koron 
czechosłowackich tylko 36 oddzia 
łów NBP znajdujących się w mia 
stach wojewódzkich i miastach 
położonych w pobliżu granicy poi 
sko-czechoslowackiej.

Oto wykaz niektórych z tych 
oddziałów:

Oddział Operacji Zagranicznych 
w Warszawie, IV Oddział Miejski 
w Poznaniu, I Oddział Miejski w 
Bydgoszczy, Oddział w Bystrzycy 
Kłodzkiej, Oddział w Jeleniej Gó 
rze, Oddział w Karpaczu, Oddział 
w’ Kłodzku, Oddział w Kudowie 
Zdroju, I Oddział Miejski w Ko­
szalinie, Oddział w Polanicy Zdro 
ju, IV Oddział Miejski w Pozna- 
niiŁ, Oddział w Szklarskiej Po­
rębie, Oddział w Wałbrzychu, U 
Oddział Miejski w Zielonej Gó­
rze, Oddział w Zakopanem.
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Dwa memoranda 
Związku Radzieckiego

Rzecznik Białego Domu, 
Pierre Salinger, oświadczył, że 
rząd radziecki przekazał rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych 
dwa memoranda, z których 
jedno dotyczy sprawy Berlina, 
a drugie problemu zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią nu­
klearną. Rzecznik powiedział, 
że we wspomnianych dokumen 
tach rząd radziecki precyzuje 
swoje stanowisko w obu tych 
zagadnieniach.

Sałinger dodał, że memoran­
da te wręczone zostały dele­
gacji amerykańskiej w Wied­
niu, w dniu 4 czerwca tj. w 
ostatnim dniu rozmów między 
prezydentem Kennedym, a pre 
mierem Chruszczowem. (PAP)

Rokowania w Evian
W czwartek po południu od­

było się kolejne 11 spotkanie 
obu delegacji — francuskiej i 
algierskiej. Obrady trwały go­
dzinę i 40 minut.

Następne posiedzenie wyzna 
czpne zostało na sobotę rano.

Rzecznik delegacji francu­
skiej podał do wiadomości, że 
w czwartek obrady weszły w 
nową fazę, która powinna po­
zwolić na ewentualne ustale­
nie wspólnych perspektyw w 
odniesieni'! do problemu sa­
mostanowienia ludności Al­
gierii.

Delegacja algierska wniosła 
pewne wyjaśnienia w odniesie 
niu do swej koncepcji trybu i 
gwarancji referendum w spra­
wie samostanowienia.

Obie delegacje postanowiły 
utrzymać tajność obrad.

^Le/dny 
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WYPADEK NA BUDÓWLI
Na budowli przy ul. Umółtow- 

Skiój spadi z wysokości 10 m J. 
Ćh. Doznał on ogólnych obrażeń 
et.'M wstrząsu mózgu.

UFAŁY... UPAŁY...
Rawjące się na Podolanach dzie 

•i G, B. i K. E. poparzyły nóżki 
od rpgtopjoiiej smoły. Lekarz 
stwierdził poparzenia I stopnia.

POWIESI! SIĘ
Z nie ustalonych dotąd przyczyn 

przy ul. Chełmońskiego powiesił 
się mężczyzną. Wszelka pomoc o- 
kazała się niestety spóźniona.

NIEUPOWAŻNIONYM
WSTĘP WZBRONIONY

Widoczne na każdej budowli o- 
strzegające napisy są najczęściej 
lekceważone. Tak było również 
przy ul. Morawskiej gdzie jedne­
go z pracowników przyszedł od- 
wićtlaić członek rodziny. Chodząc 
pó budowli Spadł z II piętra doz­
nając złamania podstawy czaszki.

(za)

Kiedy i gdzie można zastać posła
Prezydium Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w Pozna­

niu ustaliło stale dyżury posłów w co dmg’ wtorek każ 
dego miesiąca w lokalach Powiatowych Dzielnicowych Ko­
mitetów Frontu Jedności Narodu, mających siedziby w bu­
dynkach prezydiów powiatowych (dzielnicowych) rad naro­
dowych. Godziny dyżurów: 16—20

Poniżej podajemv dokładny 
terminarz, przy czym w naj­
bliższym tygodniu, z przyczyn 
technicznych, niektórzy posło­
wie wyjątkowo przyjmować 
będą w poniedziałek, a nie we 
wtorek, W poznańskiej dziel­
nicy Wilda oraz w niektórych 
powiatach dyżury podjęte zo­
staną w terminie nieco później 
seym.

Zwracamy uwagę naszym Czy­
telnikom, iż niezależnie od możli­
wości bezpośredniego kontaktowa 
nia się z posłami w ustalone S tor 
ki, moi»a skargi i zażalenia prze 
kasywać ilastym reprezentantom 
w Sejmie za pośrednictwem Biu­
ra Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradtka 18, tel. S657Ł

A oto kalendarzyk najbliż»zych 
dyżurów:

OKRĘG POZNAŃ
Jeżyce — 13 bm pos. Wacław 

Kiełrzewski; Stare Miasto — 12 
hm. pot. Zdzisław Kaczmarczyk: 
Grunwald — 13 bm. pos. Rufina 
Ludwiczak; Nowe Miasto — 13 bm. 
pw. Tomasz Malinowski.

OKRĘG GNIEENO
Gniezno — 12 brp pos. Jan Szy­

dlak; Konin — 12 bm. pos. Kazi­
mierz Graczyk; Wągrowiec — 13 
hm. pos. Bolesław* Maciejewska; 
Stnpea — 13 bm. pos. Janusz Ma­
kowski; Września -• 13 bm. pos. 
Władysław Kosmowski: Środa — 
12 bm. pos. Stanisław Miłostan.

Konferencja laotańska odroczona 
kolejne oświadczenie prezydenta Kennedy ego

Jak wynika z ir formacji i komentarzy szerzonych przez 
źródła zachodnie, ponowne odroczenie konferencji iao- 

tańskiej, która miała się zebrać w dniu 8 czerwca, nastąpiło 
z powodu stanowiska przedstawicieli Wielkiej Brytanii, 
Francji i Stanów Zjednoczonych, którzy w ostatnich wyda­
rzeniach, związanych z rozgromieniem dywersantów w Pa- 
dong na wyzwolonym obszarze Laosu, dopatrzyli się naru­
szenia rozejmu przez siły Patet Lao. Termin wznowienia kon­
ferencji nie został opublikowany.

braniu redaktorów dzienników 
amerykańskich, poruszając 
zwłaszcza problem Laosu i 
sprawę doświadczeń z bronią 
jądrową.

Co się tyczy obrad konferencji 
laotańskiej w Genewie, to Ken­
nedy oświadczył, ze Stany Zjed­
noczone pragną pozostać na tej 
konferencji i dążyć do zapewnie­
nia Laosowi neutralności i nieza­
leżności, a także ,, efektywnego 
zawieszenia broni” na terytorium 
tego kraju. Prezydent USA powo 
łał się przy tym na okoliczność, 
że o konieczności takiego rozwią­
zania problemu mówili zgodnie w 
Wiedniu zarówno on, jak i pre­
mier radziecki Chruszczów. Dla 
osiągnięcia tego celu — powiedział 
Kennedy — należy poczynić wszel 
kie możliwe wysiłki. Równocześ­
nie Kennedy Wyraził opinię, że 
w razie niedojścia do porozumie­
nia na genewskiej konferencji la- 
otańskiej, trudno byleby osiągnąć 
porozumienie w innych sprawach 
o znaczeniu światowym.

Kennedy podkreślił dalej o- 
gromną doniosłość kontynuo­
wania rokowań ze Związkiem 
Radzieckim w sprawie zakazu 
prób z bronią jądrową, jakkol­
wiek podczas rozmów z pre­
mierem Chruszczowem odniósł

United Press International 
pisze wręcz, że Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania i Frań 
cja postanowiły „na razie” boj 
kotować konferencję.

*

W czwartek prezydent USA 
Kennedy przemawiał na ze-

PGR poszukują 
pracowników sezonowych

Dla przeprowadzenia sprzę­
tu zbóż w terminie i bez strat 
PGR-y muszą zatrudnić do­
datkowo w okresie żniw ok. 32 
tys. pracowników sezonowych. 
Własnymi siłami — niekiedy 
z pomocą sąsiadów, którym w 
zamian wypożyczą maszyny — 
uporają się ze zbiorami jedy­
nie gospodarstwa państwowe 
w województwach central­
nych. Największy brak siły ro­
boczej odczuwają PGR w wo­
jewództwach koszalińskim, 
szczecińskim, olsztyńskim, zie­
lonogórskim i gdańskim.

Ministerstwo Rolnictwa liczy 
na to, że wydziały zatrudnie­
nia prezydiów rad narodowych 
zwerbują dla PGR-ów co naj­
mniej 10 tys. robotników'. Z 
pomocą przyjdą również słu­
chacze wyższych uczelni. Jak 
zapewnia Zrzeszenie Studen­
tów Polskich oraz ZMS i ZMW, 
wśród studentów znajdzie się 
ok. 4 tys. chętnych do pracy 
przy żniwach w PGR-ach.

PAP

Temperatura błyskawicy 
wynosi 20 tys. stopni

Radzieccy uczeni — J. Żywluk i 
S. Mandelsztam opracowali meto 
dę ustalania temperatury błyska­
wicy i siły gromu. Przy pomocy 
specjalnych przyborów — spektro 
grafów ustalili oni. iż temperatu­
ra błyskawicy wynosi około 30 
tys. stopni powyżej zera. Oblicze­
nia wykazały, iż na froncie „gro­
mowej” fali uderzeniowej powsta 
je znaczne ciśnienie. Grom wywo 
lać może poważne zniszczenia o- 
biektów znajdujących się w pro­
mieniu kilku metrów.

Obecnie uczeni badają możliwo­
ści praktycznego wykorzystania 
energii błyskawicy. (PAP)

OKRĘG KALISZ
Kalisz — 12 bm. pos. Edward Gra 

liński; Turek — 12 bm. pos. Ta­
deusz Nocuń; Koło — 13 bm. pos. 
Józef Wroniak.

OKRĘG LESZNO
Gostyń — 12 bm pos. Stanisław 

Walendowśki: Rawicz — 13 bm. 
pos. Halina Ciesielska; Kościan — 
20 bm. pos. Ryszard Burehacki;

W jakich komisjach pracują nasi posłowie ?
Komisja Budownictwa i Gospo­

darki Komunalnej — posłowie Ka 
zimie r z Graczyk, Jan Kaj, Wacław 
Kielcze wski;

Komisja Handlu Wewnętrznego 
— posłowie Czesław Hudowicz, Ja 
nusz Makowski, Bolesław Wicen- 
ty;

Komisja Handlu Zagranicznego 
— poseł Tadeusz Uczuli;

Komisja Komunikacji i Łączno­
ści — poseł Jan Snygiel;

Komisja Kultury i Sztuki — po 
słowie Wincenty Krasko, Marian 
Kubicki, Sylwester Leczykiewicz 
i Władysław Szymczak;

Komisja Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego — poseł Stanisław Miło 
stan;

Komisja Oświaty i Nauki — po­
słowie Jan Borowczyk, Józef Kwia 
tek, Marek Kwiek, Bolesława Ma­
ciejewska;

Komisja Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów — posłowie 
Władysław Najdek i Jan Szydlak;

Z procesu o matkobójstwo

Nadal ponura zagadka

Wr trzecim dniu procesu Wojciecha Kopczyńskiego któremu zarzu 
ca się metkobójstwo, najobszerniejsze wyjaśnienia złożył brat 

oskarżonego. Oświadczył on m. in., że nigdy nie przypuszczał i nie 
przypuszcza, by Wojciech mógł zamordować matkę.

Na poparcie tej tezy świadek 
przytoczył szereg faktów. I tak 
oskarżony miał być faworyzowany 
przez matkę. Jednocześnie Kop­
czyński również darzył matkę u- 
czuciem. Mówiąc to świadek oka-

Aresztowanie zabójców 
komisarza Gaioury

Według doniesień korespondenta 
Agencji France Presse w Algierze 
aresztowano 6 dezerterów z Legii 
Cudzoziemskiej. Dwóch z nich za­
mordowało komisarza policji w 
Algierze Gavoury, czterech pozo­
stałych współdziałało z nimi.

PAP

Śrem — 12 bm. pos. Jan Borow­
czyk: Wolsztyn — 12 bm. pos. Zdań 
stawa Konieczna.

OKRĘG OSTRÓW
Ostrów — 12 bm pos. Jan Śmi­

giel; Jarocin — 13 bm. pos. Ma­
rek Kwiek; Ostrzeszów — 13 bm. 
pos. Jan Kaj; Krotoszyn — 12 bm. 
pos. Szczepan Włodarczak.

OKRĘG SZAMOTUŁY
Szamotuły — 12 bm. pos. Fran­

ciszek Szczerbal; Oborniki — 13 
bm. pos. Aleksander Rozmiarek; 
Międzychód — 12 bm. pos. Bole­
sław Wicenty; Chodzież — 13 bm. 
pos. Czesław Hudowicz; Trzcianka 
— 13 bm. pos. Władysław Najdek.

Komisja Przemysłu Ciężkiego i 
Górnictwa — posłowie Władysław 
Kosmowski. Tadeusz Nocuń i A- 
leksander Rozmiarek.

Komisja Przemysłu Lekkiego 
Rzemiosła i Spółdzielczości Pracy 
— posłowie Edward Graliński, Wa 
cław Kiełczewski i Stanisław Mi- 
łostan;

Komisja Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego — posłowie Tomasz 
Malinowski, Kazimierz Nowicki, 
Stanisław Walendowski i Szczepan 
Włodarczak;

Komisja Spraw Wewnętrznych 
— posłowie Franciszek Szczerbal 
i Józef Wroniak:

Komisja Spraw Zagranicznych — 
posłowie Jan Izydorczyk, Marian 
Kubicki i Feliks Widy-Wirzki:

Komisja Wymiaru Sprawiedliwo 
śei — poseł Zdzisław Kaczmar­
czyk;

Komisja Zdrowia 1 Kultury fi­
zycznej — posłanki Halina Cie­
sielska, Zdzisława Konieczna i 
Rufina Lud wieża k. 

wrażenie, że ,,prognozy nie są 
pomyślne”. W odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy Kenne­
dy stwierdził, że w chwili obec 
nej nie widzi wcale potrzeby 
wznawiania prób nuklearnych 
— ani z militarnego punktu 
widzenia, ani w związku z a- 
merykańskim programem ba­
dań przestrzeni kosmicznej.

PAP

Echa kwietniowego 
puczu generałów

Po skazaniu b. generałów 
Challe’a, Zellera i Bigota na 
kary po 15 lat więzienia, b. 
majora Saint-Marc na 10 lat 
więzienia i b. generała Petita 
na 5 lat więzienia, Wysoki Try 
bunał Wojskowy nie zbierze 
się w najbliższych dniach. Do­
piero 19 czerwca odbędzie się 
proces b. generała lotnictwa 
Nicota. 20 bm. b. generała 
Gourauda, który dowodził kor­
pusem armijnym Constantine 
j wreszcie 21 bm. majora Ro­
bina, dowódcy komandosów 
lotnictwa.

W związku z tymi procesa­
mi wyszedł na jaw ciekawy 
szczegół. Okazuje się, że to by­
ły generał Nicot umożliwił 
przywódcom puczu Challe’owi, 
Zellerowi i b. pułkownikowi 
Broizat odlot, do Algierii samo­
lotem wojskowym w nocy z 
20 na .21 kwietnia z podpary- 
skiego lotniska Creil. (PAP)

zał Sądowi napis na laurce: „Ko­
chanej mamie w dniu imienin 
serdeczne życzenia z prośbą, aby 
w sercu swym zostawiła choćby ma 
ły kącik — Wojtek.. ” Oskarżony 
ponoć nigdy nie kłócił się z mat­
ką. Kiedy zarysowała się jakaś 
różnica zdań — wołał opuścić 
dom. W dalszym ciągu swej re­
lacji świadek charakteryzuje mat 
kę jako kobietę bardzo troszczącą 
się o dzieci (głównie w sensie za­
pewnienia im dobrych warunków 
materialnych), ale równocześnie 
jako osobę bardzo apodyktyczną 
i niezmiernie pobudliwą.

Najogólniej mówiąc zeznania te­
go świadka uprawdopodobnili’ nie 
co czwSrtą wersję zabójstwa, wer 
sję lansowaną przez oskarżonego 
na niniejszej rozprawie, a polega­
jącą na zwaleniu winy na Wicia- 
kównę, do której Władysława Kop 
czyńska odczuwała szczególną nie 
chęć. Z drugiej strony nie sposób 
przemilczeć faktu, że wczorajsze 
zeznania brata oskarżonego były 
nieco inne niż w śledztwie. Te o- 
statnie bardziej obciążały. Świa­
dek tłumaczy to tym, że był tak 
wstrząśnięty tragedią, iż bezwied­
nie poddawał się sugestiom prowa 
dzących śledztwo. Świadek stwier 
dził, że teraz potrafi zdobyć się 
na większy obiektywizm. W su­
mie jednak zbrodnia, popełniona 
przy ul. Inżynierskiej, nadal po- 
zostaje ponurą zagadką. Nie przy'- 
czyniły się do jej rozwiązania tak 
że wczorajsze zeznania pozosta­
łych świadków, z których najdłu­
żej składała wyjaśnienia matka 
Wiciakówny. Oskarżała orni Kop­
czyńskiego, ale inni świadkowie 
oskarżali właśnie ją— Marię Wi- 
ciakową o zdemoralizowanie cór­
ki. Nie brakowało bowiem zez­
nań. w których mieszkanie Wicia 
ków porównywano z domem scha 
dzek.

W ogóle trzeba stwierdzić, że ni 
niejsza sprawa stanowi kopalnię 
materiału dla psychologów i pe­
dagogów, dla nauczycieli i działa­
czy młodzieżowych. Oni właśnie 
powinni zajmować ław/r dla publi 
czności, na których zs/siada obec­
nie zbyt wielu amatorów niezdro 
wej sensacji, (ak)

„Ewa“ w Howym Jorku
W kinie „55 Street Flayhouse” 

odbyła się premiera polskiego fil­
mu Tadeusza Chmielewskiego pt. 
„Ewa chce spać”.

„Ewa chce spać” jest już trze­
cim z koleś polskim filmem jaki 
ne przestrzeni miesiąca wszedł na 
ekrany kin nowojorskich.

Tak jak poprzednie dwa filmy 
Andrzeja Wajdy „Kanał” i „Po­
piół i diament” — film T. Chmie- 
lewskiego został przychylnie oce­
niony w recenzjach zamieszczo­
nych we wszystkich nowojorskich 
dziennikach. (PAP)

Turniej tenisowy rozpoczęty
Na kortach AZS-u przy ul. Noskowskiego rozegrano wczo­

raj pierwsze spotkania w ramach Międzynarodowego Turnie­
ju Tenisowego v puchar MTP, Poza zawodnikami kadry na­
rodowej startuje cala czołówki krajowa. Z graczy zagranicz­
nych występują na kortach AZS-u dwaj zawodnicy i dwie 
zawodniczki NRD,

W pierwszym dniu rozegra­
no kilka interesujących meczy. 
Do pewnego rodzaju niespo­
dzianek zaliczyć należy zwycię 
stwo wrocławianina Figę nad 
Kramerem 6:2, 4:6, 6:0 Walka 
była bardzo zacięta przez dwa 
pierwsze sety. Potem jednak 
Kramer nie wytrzymał kondy­
cyjnie i przegrał trzeciego seta 
do zera- Bardzo miłą niespo­
dziankę sprawił Cięślak (O- 
strów) zwyciężając 7:5, 6:2 A- 
damczyka z Olimpii. Jednak 
ostrowianin miał pecha i w na 
stępnej rundzie trafił na trzecią 
rakietę NRD Schmita. które- 

i! -----‘

| Hartem Globetrotters
wystąpi w Poznaniu! j
Najlepsza drużyna koszyków­

ki na świecie Karlem wystąpi 
w niedzielę, 11 cserwca w Po- i 

H znaniu. W ostatniej chwili zde 
|| cydowano przedłużyć pobyt । 

tego zespołu w Polsce o dzień p 
i i tym samym umożliwić sym- 
i patykom koszykówki w Pozna 'I 

niu obejrzenie czarnych wirtu . 
ozów piłki.

• dotychczas mogliśmy oglądać i 
ij ich jedynie na ekranie. Film ! 
< „Czarne błyskawice” cieszył i 
ji się w Poznaniu dużą popular- ’j 
" nością i na pewno niejeden za- >1 
f gorzały kibic piłkarski czy bok ! 
j serski przyjdzie popatrzeć na Ij 

jj koszykówkę graniczącą z cyr- jl 
i’ kową żonglerką. Obok koszyka 
|| rzy w przerwie dadzą pokaz !

dwaj arcymistrzowie tenisa sto ,■ 
i; łowego Fudżi i Bergman. Poza I 
I pingpongistau.i publiczność po ? 
'i znańska obejrzy doskonałych ! 
j cyrkowców amerykańskich (fan ! 

■ tastyczna żonglerką serwisem ii 
do kawy na jednokołowym ro

•! werze. Całość trwa dwie go- 
h dżiny 20 minut, a Abe Sapper 
II Stein, dyrektor całego zespołu 

; ogłasza, że po zakończeniu 'I 
)i przedstawienia przyjmie każde 
, go niezadowolonego widza i 
; ofiaruje mu własny kapelusz. 
|l Harlem Globetrotters wystą- 
j pi W niedzielę o godz. 17 na 

p stadionie 22 Lipca. Przedsprze- 
U daż biletów odbywać się będzie 
I w kasach Orbisu i w Poznań- jj 
|! skim Komitecie Kultury Fi- .

zycznej gdzie również można jj 
składać zbiorowe zamówienia, ij 

i W niedzielę od rana czynne 
i będą kasy stadionu, (s)

Poznaniak Brzózka 
zwycięzcą III konkurencji 
' Dotychczas wśród sześciu pilo­
tów reprezentujących Poznański 
Aeroklub na VII Szybowcowych 
Mistrzostwach Polski w Lesznie, 
nie wiodło się sympatycznemu An 
drzejowi Brzuzce.

Dopiero w trzeciej kolejnej kon 
kurencjl — prędkościowym prze­
locie docelowo powrotnym na tra 
sie Leszno — Ostrów Leszno dł, 
184km odniósł pewne zwycięstwo. 
Uzyskał on średnią prędkość prze 
lotu 51,1 km/godz. zdobywając 
1000 punktów. Trzeba dodać, że 
konkurencję tę ukończyło 33 za­
wodników, w tym 25 Polaków.

Na drugim miejscu w tej kon­
kurencji uplasował się Edward Ma 
kula (Katowice) 50,5 km/godz. — 
902 pkt. przed Marianem Gorzela 
kiem (Wrocław) 40,3 km/godz. — 
032 pkt. Pozostali poznaniacy za­
jęli następujące lokaty: s. Mak- 
ne — 18. Eug. Pieniążek — 21, Fr. 
Niechwiejczyk — 56, J. Misiek — 
47, a jego brat Ludwik — 51.

Po trzech konkurencjach w kia 
syfikacji ogólnej prowadzi M. Go 
rzelak (Wrocław) — 2«55 pkt., 

Dla każdego
• Piąty etap kolarskiego Wyścigu dookoła Anglii prowadził z Bour 

nemouth do Cheltenham 1 miał 167 km długości. Drużyna polska 
pojechała bardzo dobrze 1 utrzymała' przodownictwo drużynowe.

W klasyfikacji po V etapach liderem jest Anglik Reid z czasem — 
22:47.49. z Polaków najlepszy jest KÓwalski, który zajmuje 10 miej­
sce z czasem 22:51.36.

• Bieg na 2o« m zakończył się łatwym zwycięstwem Foika — 21,4 
W biegu na 3.000 m pierwsze miejsce zajął Francuz Eogey — 8.06,2 
przed Jochmanem — 8.11,2. Skok o tyczce zakończył się zwycię­
stwem Gronowskiego — 4.30.
• Finałowe (potkanie o pućhar Europy w siatk. kt(b. miedzy zespoła 

mi Dynamo Moskwa i AZS-AWF Warszawa, wygrały siatkarki ra­
dzieckie 3:0 (15:11, 15:13, 15:10). Pierwszy mecz, który odbył się w 
Warszawie, także wygrały zawodniczki radzieckie (3:2) i tym sa­
mym zdobyły piękny kryształowy puchar, ufundowany przez redak 
cje „Sowieckiego Sportu” i polskiego tygodnika „Sportowiec”.

• W warszawskiej hali Gwardii, rozpoczęły się międzynarodowe za 
wody szermiercze, w pierwszym dniu odbył się mecz Polska —Ru­
munia w trzech broniach, zakończony zwycięstwem Polski 4:2.

We florecie kobiet, zwyciężyły Rumunki 9:7. Zdecydowaną przewa 
gę nad Rumunami mieli polscy floreciści i szabliści. Floret, polska 
drużyna wygrała 12:4. Błyskawiczne zwycięstwo zanotowali szabli­
ści. Mecz trwał niewiele ponad godzinę i zakończył się sukcesem Po 
laków 13:3.

• W trzeeim dniu międzynarodowych tenisowych mistrzostw Ru­
munii, Radzio pokonał w ćwierćfinale Potanina (ZSRR) 6:3, 6:2, 7:5.

W ćwierćfinale gry podwójnej, para polska Radtio — Maniewski 
zwyciężyła Potanina i Juhasza (Rumunia) 6:1, 6:3, 6:2. (aa)

mu uległ 6:1. 7:5, stawiając je­
dnak w drugim secie bohater­
ski opór i zmuszając tym bar­
dzo dobrego Niemca do maksy 
malnego wysiłku.

Wśród kobiet obyło się bez 
sensacji. Z zawodniczek poz­
nańskich Pryminska przegrała 
z rozstawioną jako pierwszą 
Krutzger NRL 6:3> 6:4. W po­
zostałych grach zwyciężyli fa- 
woryci. Dzisiaj dalszy ciąg tur 
nieju. (s)

Spotkanie piłkarskie 
Poznań - Berlin

We wtorek, 13 bm. gościć będzie 
my w Poznaniu na stadionie im. 
22 Lipca młodzieżową reprezen­
tację (kadrowiczów) Berlina wseho 
dniego. Jedenastka stolicy Nie­
miec. której trenerem jest p. 
Hausmssn tworzy dobry zespół. 
Gra on z małymi zmianami już 
od dwóch lat z dużym powodze­
niem. W ub. roku reprezentacja 
Poznania uległa temu zespołów. 
0:1. Wraz z drużyną, która przy­
będzie do Pozr nia własnym auto 
karem w poniedziałek przyjeżdża 
prezes piłkarzy okręgu berlińskie­
go p. Hans Pohl.

Kapitan sportowy POZPN p. T. 
Leracz ustalił następujący skład 
poznańskiego zespołu: Wilczyński 
(rez. Skrzypczak), Bartoszak, Ku- 
chnicki (Calisia), Karhowiak, Pie­
trzak, Wróbel, Kaczmarek, Ga­
jewski (Olimpia), Gogolewski, Goj 
ny, Mikołajewski (Lech). Jak z 
powyższego wynika barw Pozna­
nia bronić będzie niemal drużyna 
I-ligowego Lecha.

Je t bardzo możliwe, że po so­
botnim, niełatwym dla kolejarzy 
meczu o mistrz. I ligi z mielecką 
Stalą, nie wszyscy piłkarze Lecha 
będą zdolni do występu przeciw 
niemieckiej jedenastce. Udział Wil 
czyńskiego w drużynie Poznania 
budzi zastrzeżenia, gdyż został on 
wyznaczony do spotkania przeciw 
młodzieżowej reprezentacji NRD 
na dzień 14 bm. w Olsztynie, (p)

Dwa ciekawe pojedynki 
lekkoatletów AZS

W nadmiarze imprez piłkarskich 
jakby rodzynkiem w cieście będzie 
występ silnego zespołu lekkoatle­
tów Einheitu z Berlina. Wystąpią 
oni 13 ' 14 przeciwko drużynie po­
znańskiego AZS na stadionie przy 
ul. Pułaskiego.

Dwudniowy pojedynek — mówi 
nam kierownik sekcji — mgr Cz. 
Konieczny — winien być bardzo 
ciekawy, gdyż w zespole gości 
wystąpi ki”cu zawodników bar­
dziej znanych entuzjastom królo­
wej sportów.

— Kogo może pan wyróżnić w 
drużynie Einheitu?

— Na 100 i 200 m. Gregorentza 
legitymującego się wynikami 10.4 
i 21.1 oraz na *00 m. 47.7, dalej na 
800 m. Bocha — 1.52.8; na 100 i 200 
m. Hofmanna (10.7 i 21.9), zawod­
niczki Diet i polskiego pochodze­
nia sprinterkę Paluszkiewicz. Obie 
sztafety 4x100 będą bardzo groźne 
dla poznańskiego AZS.

W jakim składzie wystąpicie 
przeciw berlińskim lekkoatletom?

O ile nie zajdą żadne prze­
szkody, staniemy w komplecie. Wy 
próbuje kilku młodych zawodni­
ków. Spodziewam się dobrych wy 
ników dodał nasz rozmówca.

Przedtem będziemy świadkami 
ciekawego trójmeczu o mistrzos­
two I ligi lekkoatletycznej 10 i 11 
n- stadionie AZS walczyć będą 
akademicy z miejscową Olimpią i 
wrocławskimi Czarnymi, (p)
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Sudety zapraszają
18 czerwca podniosą siej trariery graniczne

Bądźmy 
zdrowi

Pacjentki 
bywają różne

18 czerwca w Jakuszczu kolo Szklarskiej Poręby, na 
przełęczy Karkonoskiej w pobliżu Przesieki i na Prze­
łęczy Okraj niedaleko Kfhi ar, podniosą się graniczne 
bariery. Umowa o „małym ruchu granicznym w Su­
detach” staje się faktem, Czesi przyjadą do nas — my 
pojedziemy do Czechosłowacji.

Ruch turystyczny w Karko­
noszach po polskiej stronie bę­
dzie koncentrował się w rejo­
nie Jeleniej Góry i chociaż sa­
mo miasto będzie wyłączone z 
terenu konwencyjnego, to właś 
nie jeleniogórski aktyw przy­
gotowuje się na przyjęcie cze­
skich gości.

Adaptacje i remonty

Od paru miesięcy rozpoczę­
to w karkonoskich schro­

niskach przeprowadzanie ge­
neralnych porządków, uzupeł­
nia się wyposażenie domów 
wycieczkowych i placówek ga­
stronomicznych, odnawia dro­
gi i szlaki turystyczne, rozsze­
rza sieć połączeń komunikacyj 
nych, przystępuje do adapta­
cji i remontów tych wszyst­
kich budynków, które mogą 
służyć wzmożonemu ruchowi 
turystycznemu.

W Szklarskiej Porębie po- 
wstaje obozowisko campingo­
we i parking samochodowo- 
motocyklowy. Podobno obozo­
wisko zostanie zorganizowane 
w Sobieszowie niedaleko zam­
ku Chojnasty. Dzięki nowym 
budowom i adaptacji nieczyn­
nych dotychczas budynków i 
remontom schronisk, baza noc 
lęgowa w Karkonoszach po­
większy się o ponad 1000 
miejsc.

Dworzec kolejowy w Jele­
niej Górze ulega przebudowie, 
a dzięki pracom związanym z 
nią jeleniogórski dworzec moż 
na będzie zaliczyć do najład­
niejszych polskich budynków 
tego typu.

W związku z napływem ty­
sięcy gości z zagranicy, skle­
py i restauracje w okolicy Je­
leniej Góry otrzymują nowo­
czesne wyposażenie.
Błyskawiczne wywiady

ermin przybycia czechoslo- 
A wackich turystów na teren 

polskich Karkonoszy staje się 
coraz bliższy. Postanowiliśmy 
przeprowadzić kilka błyska­
wicznych wywiadów na temat 
przygotowania zainteresowa­
nych instytucji do wzmożone­
go ruchu turystycznego. Oto 
krótkie relacje:

JELENIOGÓRSKIE POWIATO­
WE ZAKŁADY GASTRONOMICZ­
NE' — nasz główny kalkulator po 
jechał do Warszawy na przeszkolę 
nie w zakresie „kuchni czeskiej”, 
a do połowy czerwca przeszkoli­
my 24 kelnerów lokali gastronomi 
eznych z terenów objętych kon­
wencją. Chcemy ich nauczyć pod 
stawowych rozmówek czeskich. 
REFLEKTUJEMY TAKŻE NA 
STUDENTÓW ZNAJĄCYCH CZE­
SKI JĘZYK, MOŻEMY ZAPEW­
NIĆ IM ZAKWATEROWANIE, 
WYŻYWIENIE I WYNAGRODZE­
NIE...

DYREKCJA MHD „UZDROWIS­
KA — przedłużymy godziny otwar 
cia sklepów w Szklarskiej Porę- 
ł*ie, Karpaczu i Sobieszowie. Ot­
wieramy nowe kioski i znosimy 
przerwy obiadową we wszystkich 
sklepach na terenach turystycz­
nych...

WYDZIAŁ HANDLU PPRN — 
myślimy o kursie języka czeskie­
go, wprowadzamy dwujęzyczny 
spis potraw w restauracjach i 
dwujęzyczne cenniki z objaśnie­
niami w sklepach. |

POLSKIE TOWARZYSTWO TU­
RYSTYCZNO - KRAJOZNAWCZE 

— czynne będą punkty informacyj 
ne w Szklarskiej Porębie, Karpa­
czu i przy przejściach granicz­
nych. Dwujęzyczne prospekty ułnt 
Wią turystom obu stron zwiedza­
nie Karkonoszy i terenów przyleg 
łych.

Przedsiębiorstwo 
„Sudety44

VV’ związku z podpisaniem 
konwencji turystycznej, 

obejmującej Karkonoski Park 
Narodowy i obowiązującej od 
18 bm„ w Jeleniej Górze po­
wstało nowe przedsiębiorstwo 
Usług turystycznych — „Sude­
ty”.

„Sudety” będą obsługiwały 
Zarówno turystów udających 

do Czechosłowacji, jak i tu 
rystów przybyłych do nas z 
^granicy. Nowe przedsiębior­
stwo zapewnia przewodników, 
Wyżywienie, zakwaterowanie, 
obsługę informacyjną itp.

W Karpaczu i Szklarskiej 
Porębie „Sudety” uruchomiają 
dwa parkingi samochodowe, 
organizują wypożyczalnię 
sprzętu turystycznego i zajmą 
się sprzedażą regionalnych pa­
miątek turystycznych.

Campingi, albumy...
TAziałalność „Sudetów” bę- 

dzie miała szerszy zakres, 
niż działalność dotychczaso­
wych ośrodków ruchu tury­
stycznego PTTK. Poza organi­
zacją wycieczek autokarami 
własnymi i PKS-u nowe przed 
siębiorstwo jeleniogórskie bę­
dzie prowadziło sieć stacji tu­
rystycznych i gospód w Karpa­
czu, Bierutowicach, Sosnówce i 
Szklarskiej Porębie. W dom- 
kach i namiotach campingo­
wych będzie mogło pomieścić 
się ok. 1000 turystów, a w 
dzierżawionych przez „Sudety” 
domach prywatnych znajdzie 
miejsce ok. 2000 kwater nocle­
gowych.

Wyciągi turystyczne
VVyciąg krzesełkowy na Ma- 
’ ’ łą Kopę został w ostat­

nim czasie zmodernizowany i

łPRAWO
Obowiązki kierowcy

W godzinach wieczornych, przy drobnym deszczu I widocz­
ności nie przekraczającej 15 metrów, samochód ciężarowy 
w obrębie miasta najechał na jadącego przed nim w tym sa­
mym kierunku rowerzystę, którego poważnie poturbował 
i poranił.

P odczas procesu wytoczonego 
• przez poszkodowanego o od 

szkodowanie przeciwko kierow­
cy oraz właścicielowi samocho­
du ciężarowego zosfało stwier­
dzone, że w momencie poprze­
dzającym nieszczęśliwy wypadek 
kierowca został oślepiony przez 
nadjeżdżający z przeciwnego 
kierunku samochód osobowy, 
jednakże nadal się poruszał i po 
przebyciu około 15 metrów na­
jechał na rower należycie nie­
oświetlony.

W tym ustalonym słanie fak­
tycznym sąd wojewódzki — po 
wysłuchaniu opinii biegłego — 
uznał, że winę za wypadek po­
nosi zarówno kierowca, który 
nie zatrzymał wozu, jak i rowe­
rzysta, który jechał bez świateł 
ostrzegawczych. Wychodząc z 
lego założenia, Sąd Wojewódz­
ki odpowiednio zmniejszył żą­
dane przez rowerzystę odszko­
dowanie.

W założonej skardze rewizyj­
nej właściciel samochodu cięża­
rowego zarzucił, że uznanie wi­
ny kierowcy oparte zostało na 
błędnej przesłance, a mianowi­
cie że kierowca nie zatrzymał wo­
zu, jakkolwiek żaden obowiązu­
jący przepis o ruchu pojazdów 
mechanicznych takiego obowiąz­
ku nie przewiduje, nakazując tyl­
ko w podobnych wypadkach 
zmniejszenie szybkości i zacho­
wanie szczególnej ostrożności.

Ten podstawowy zarzut re-
• wizji nie został przez Sąd 

Najwyższy uwgzlędniony. W wy­
danym orzeczeniu Sąd Najwyż­
szy przypomniał poprzednie 
swoje wyjaśnienia dotyczące obo 
wiązków kierowcy, a mianowicie, 
że obowiązki te „polegają nie 
tylko na przestrzeganiu wyraź­
nych przepisów ruchu drogowe­
go, lecz i na takim zachowaniu 
się. jakiego wymaga wytworzo­
na sytuacja w celu uniknięcia 
niebezpieczeństwa dla życia, 
zdrowia i mienia pasażerów i 
osób postronnych".
\KJ szczególności taka osobli­

wa sytuacja wytwarza się 
wledy, gdy kierowca wozu zo­
stanie „oślepiony” przez reflek­
tory nadjeżdżającego z przeciw­
nej strony samochodu. Jak to już 
przy innej okazji Sąd Najwyższy 
stwierdził — „kierowca oślepio­
ny i nie widzący przed sobą dro 
gi ma obowiązek wstrzymania 
pojazdu na prawej krawędzi dro­
gi do czasu, póki przeszkoda wi 
doczności nie minie, lub też po­
suwać się z szybkością przysto­
sowaną do pola swego widzę- 

przeprowadzono w nim ko­
rzystne zmiany. Oto np. czas 
jazdy z dolnej stacji kolejki 
na szczyt góry został skróco­
ny o 22 minut do 16. Zwięk­
szyła się tym samym zdolność 
przewozowa wyciągu, co ma o- 
gromne znaczenie przy zwięk­
szeniu ruchu turystycznego.

Do Szklarskiej Poręby przy­
bywają już transporty z czę­
ściami potrzebnymi do monta­
żu najdłuższego i najnowocześ­
niejszego wyciągu krzesełko­
wego w kraju, jakim będzie 
kolejka linowa na Szrenicę.

Wyciąg turystyczny ze 
Szklarskiej Poręby udostępni 
turystom najbardziej atrakcyj­
ne tereny Karkonoszy, a nar­
ciarze będą mogli korzystać z 
czterech tras zjazdowych i 
skoczni narciarskiej.

Grupa wybitnych speciali- 
stów warszawskich z dziedziny 
ekonomii opracuje długoletni, 
perspektywiczny plan rozwoju 
gospodarczego Ziemi Jelenio­
górskiej. Zostaną również oprą 
cowane naukowo podstawy roz 
woju ruchu turystycznego, któ 
ry przecież w związku z kon- 
wencją będzie się stale rozwi­
jał.

Z tego krótkiego przeglądu 
widać, że wiele już w Karko­
noszach zrobiono, a wprowa­
dzenie konwencji turystycznej 
coraz bardziej ożywia jelenio­
górski region.

WOJCIECH STASZEWSKI

nia", I dalej: „Naruszenie tego 
obowiązku oznacza godzenie się 
na spowodowanie najechania na 
wszystko, co się na drodze znaj­
duje".

W każdym wypadku od oko­
liczności zależy, czy w podobnej 
sytuacji kierowca musi zatrzymać 
wóz lub tylko wydatnie zmniej­
szyć szybkość. W przedstawio­
nym stanie faktycznym Sąd Wo­
jewódzki miał dostateczną pod­
stawę do uznania, że kierowca 
powinien był zatrzymać wóz, a 
skoro lego nie uczynił, to musi 
być przypisana wina za powstały 
nieszczęśliwy wypadek.

W. N.

Kiedy sołtys rozgłosił, że przyjadą wysiedleńcy z tere­
nów włączonych do Reichu, Marceli zgłosił się bodaj 
pierwszy, oferując mieszkanie. Przeglądał listę skierowa­
nych do ich wsi wysiedleńców. Ta mu się spodobała, sa­
motna, bezdzietna, mąż ha wojnie czy w niewoli. Przyda 
się, roboty jest na gospodarce dość. Wyjechał nawet” po 
nią furmanką. Speszył się trochę, nie spodziewał się, że 
taka młoda.

Kiedy wskoczyła w półkoszki i usiadła na siedzeniu, 
Marceli powiedział:

— Pani ze wsi pochodzi.
— Skąd pan wie? — zdumiała się Majka.

— To zaraz poznać, jak kto włazi na wóz.
Majka miała ochotę roześmiać się, ale marsowa twarz 

furmana nie zachęcała do tego.
— Ot, poniewiera się człowiek — powiedziała.
— Nazywam się Gwiazdoń Marceli — uchylił nieco 

czapki — będzie pani u mnie mieszkała. Nie ma cymesów, 
ale Wytrzymać można,

Powiedział „u mnie” — a nie „u nas” więc sam gospo­
darz, a nie przysłany przez ojca czy teścia.

— Pan kawaler? — spytała i pomyślała, że jeśli odpo­
wie twierdząco, to nie zgodzi się zamieszkać u niego. Co 
by Marcin powiedział?

— E, nie.
Jechali drogą na południe między pagórkami porosłymi 

sośniną, na zboczach tu i ówdzie sterczały pojedyncze 
drewniane zagrody. Nie podobały się Majce te strony, 
były obce i jakieś ubogie, chaty niskie o małych nieuf­
nych oknach, dróżki wąskie, pełne wybojów. Zza pagórka 
wychynął czubek małej wieżyczki, potem blaszany dach 
kościoła i białe jego ściany, niżej wieś, za nią równina 
zakończona ciemną smugą lasu. W oborach porykiwało 
wygłodniałe przez zimę bydłó, w jednej chałupie przy 
drodze coś buczało przeciągle.

— To żarna — powiedział Marceli — nie zna pani ża­
ren.

— Aa, żarna.
Wjechali na podwórze Gwiazdoniowej zagrody. Chałupa 

była niska pod strzechą, do niej przybudowana obora, 
okienko w niej wybite, snuje się przez to okienko mdławy 
zapach nawozu. Obok mała i skulona stodoła, na podwó­
rzu błoto.

Weszli do izby, mrocznej i bez podłogi, stały w niej dwa 
łóżka i między nimi, pod oknem wielki stół.

— Gdzie ja będę spała? — zmartwiła się Majka.
— Tam — roześmiał się Marceli i Majka zdziwiła się, 

że on w ogóle umie się śmiać — w alkierzu — i wskazał 
na małe, pomalowane na niebiesko drzwi w7 bocznej 
ścianie. Drzwi się otworzyły, stanęła w nich postać ba­
jeczna, o twarzy jak wielka gruszka, wydatnym biuście 
i krótkich jak u karła kończynach.

— Mantel, o moco ta mani mszyszła?
Marcel nie odpowiedział, układał tobołki Majki na 

ziemi obok łóżka. Bajeczna postać pociągnęła nosem i 
cofnęła się spowrbtem trzaskając głośno drzwiami.

— Kto to jest? — spytała Majka i zaraz tego pożało­
wała, to przecież nie ładnie, niedelikatnie tak pytać.

— To jest Gunda, moja żona.
Majka pomyślała, że się przesłyszał®, ale nie pytała już 

więcej, zrobiło się jej strasznie przykro.
— Pani też ma męża.
„No, nie takiego” — pomyślała Majka — „wraz muszę 

napisać Marcinowi”.
UL

Marceli Gwiazdoń nie pomylił się, Majka pochódziła ?e 
wsi. Ojciec jej był kołodziejem i kiedy Majka skończyła 
szkołę powszechną, ojciec zamierzał posłać ją do gimna­
zjum handlowego w niedalekiej Bydgoszczy. Była już 
zapisana i przygotowywała się do egzaminu konkurso­
wego; na trzysta zgłoszeń było &0 miejsc. Majka bała się 
bardzo tego egzaminu — im więcej ślęczała nad powtór­
kami tym bardziej była pewna, że umie o wiele za mało. 
Wtedy to ojciec zachorował i nim Majka, zajęta powtór­
kami, zdążyła się zmartwić jego chotobą, ojciec umarł. 
W trumnie wydawał się być mały i niepozorny, nie ten 
sam co za życia. Na pogrzebie Majka zauważyła, że jej 
mama w czarnym żałobnym stroju wyglądała bardzo 
ładnie i młodo, jakby była jej starszą siostrą.

Jasienią mama sprzedała warsztat i narzędzia, ale na 
wiosnę już nie było pieniędzy.

(e. d. n.)
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Zdrowie zawiodło i pewnego dnia znalazłam się 
w Szpitalu Miejskim im. Raszeji, na Oddzia 

le Wewnętrznym B. Przeleżałam w nim kilka dłu­
gich tygodni, podczas których wydawało mi się, że 
kalendarz szpitalny nie ma ograniczonych godzin, 
a wskazówki zegara posuwają się w zwolnionym 
tempie. W ciągu tych wlokących się dni miałam 
dostatecznie dużo czasu na poznanie tajników szpi 
talnego życia.

Leżałam na dużej, 7-osobo- 
wej sali i przyznają z zażeno­
waniem, że nie byłam tym 
zachwycona. To liczne towa­
rzystwo absolutnie nie wpły­
wało dodatnio na moje—i oczy 
wiście pozostałych pacjentek 
— samopoczucie. Pech bo­
wiem chciał. że zawsze znala­
zła się choćby jedna osoba, 
która swą gadatliwością, n’e 
cierpliwością lub lekcewałe- 
,iiem cierpień sąsiadek utrud­
niała harmonijne współżycie. 
Jeżeli zaś na sali leżały dwie 
lub trzy takie osoby, wów- 
czas...

Pacjenci to w ogóle osobny 
rozdział szpitalnego ży­

cia. Dotychczas znałam ich 
tylko ze spotkań w różnrch 
przychodniach. W oczekiwa­
niu na swoją kolejkę dowia­
dywałam się nie tylko o sta­
nie zdrowia przygodnej zna jo 
mej, lecz również o tym, że 
w poczekalni czeka już go- 
dzinę, że od tygodnia krą^.y 
oo różnych przychodniach, by 
otrzymać wszystkie wyniki 
smali®, że nie wiadomo czy 
dziś zostanie przyjęta, bo le­
karz może nie zdąży przyjąć 
wszvstkich. Wiadomo — po­
znańskie lecznictwo otwarte 
ma wiele jeszcze braków. 
Przede wszystkim ciasne lo- 
sale i znaj-duiące się dość czę­
sto w różnych punktach dziel 
nie nie ułatwiają życia ko­
rzystającym z opieki lekar­
skiej.

W szpitalu natomiast sprawa 
ta pr/eds'aovla sie zupełnie 
inaczej. Pacjenci korzystają 
cały dzień i noc z opieki per­
sonelu lekarskiego i technicz- 
rego. a wszelkie badania prze 
prowadzane są na miejscu. Mi 
mo to niektóre chore z jakąś 
dziwną i niezrozumiała saty­
sfakcją starały się utrudniać 
pracę lekarzom i pielęgniar­
kom.

Część np. z nich z całą pre­
medytacją doszukiwała się u 
siebie nieistniejących chorób. 
Bolało je wszystko i od rana 
co wieczora (nocą też) potra­
fiły długo opowiadać o swoich 
dolegliwościach. Uspokajają­
ce słowa lekarzy co do ich 

stanu zdrowia traktowały z 
pobłażaniem i dalej ..cierpia­
ły” na urojone choroby.
Ryły też i inne typy pacjen- 

tek, uwielbiające przesa łę, 
a mówiąc po prostu kłam stew 
ka. Pani X miała doskonały 
apetyt. Natomiast codziennie 
skarżyła się lekarzowi, że nic 
ni^ je. Mówiła to oczywiście 
cichym głosem, w którym prze 
bijała rozpacz. Takiej pacjent 
ce nie przeszkadzało nawet co 
niedzielne ważenie. Utyła? 
Ach, to od leżenia...

Pani Y narzekała na brak 
snu. Twierdziła nieodmiennie, 
że nie może spać. Tymczasem 
to jej właśnie głośne chrapa­
nie budziło nas co noc. Stara­
łyśmy się ją zapewnić, że śpi 
doskonale, ale od tego czasu 
pani Y traktowała nas jak 
„powietrze”. W dalszym zaś 

Z.ifWa eksponaty

W Warszawie na stadionie Legii zorganizowano wystawę 
psów rasowych, połączoną z pokazami tresury. Oto portret 

doga — jednego z jej czworonożnych uczestników.
CAF — fot* Matuszewski

ciągu ,,cierpiała” na bezsen­
ność.

Takich kobiet i jeszcze in­
nych, które np. z wodą i my­
dłem były na bakier nigdy nie 
brakowało na Oddziale We­
wnętrznym B. Na całe szczę­
ście stanowiły one mniejszość. 
Mimo to pozostałym na sali 
dawały się debrze we znaki. 
Te właśnie one symulantki i 
brudasy i te, które nie stoso­
wały się do zaleceń personelu 
lekarskiego i technicznego 
tak bardzo uprzykrzały życie 
pozostałym na sali pacjent­
kom. W towarzystwie takich 
osób trudno było zachować 
równowagę ducha, tak bardzo 
potrzebną w warunkach szpi­
talnych.

Bądźmy zdrowi — to naj- 
lepsze rozwiązanie, by unikać 
biegania od przychodni do 
przychodni lub leżenia w s^pi 
talu. Ba, zdrowie jednak od­
mawia czasem posłuszeństwa.„ 
I wtedy, pobyt w szpitala 
mógłby być zupełnie znośny 
(wiem to z własnego doświad 
czenia), gdyby wszystkie pa­
cjentki potrafiły dostosować 
się do ogólnie przyjętych w 
XX wieku zasad... higien? 
oraz kulturalnego współżycia 
między ludźmi.

EWA TOPORSKA
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5835 pożarów -160 min. zł strat
W obronie przed „czerwonym Lurem“

„Ziomkowie" pilnie poszukiwani!
Rokrocznie „czerwony 

kur” przysparza gospo 
darce narodowej olbrzy­
mich strat. W ciągu 1960 
roku ogółem na terenie ca­
łego kraju zanotowano pra 
wie 16,5 tys. pożarów. 
Przyniosły one przeszło 
440 min. zł strat. M. in. 
spłonęło całkowicie,, bądź 
uległo uszkodzeniu około 
15 tys. budynków miesz-

„Nad granicą 
jest strażnica**

Któż nie zna slow popularnej 
piosenki o żołnierzu Wojsk 

Ochrony Pogranicza, który w jas 
ną. księżycową noc pisze list do 
swej lubej. Któż nie zna jej pro­
stych słów, obrazujących roman­
tyzm przygranicznej służby. Ale 
ubarwiona poezją i melodią służ­
ba ma też swoją prozaiczną wy- 
rr w ę.

10 czerwca, tak zresztą jak wszy 
Stkie wojska WOP, obchodzi ona 
16 rocznicę objęcia odpowiedzial­
nej służby nad Odrą i Nysą Łu­
życką. O trudach i osiągnięciach 
tesa długiego okresu najlepiej 
świadczy gruba, oprawiona w 
płótno kronika Brygady.

Fok ::t5. Nad Odrą i Nysą 
wzdłuż linii którą wytyczyły świe 
żo wkopane słupy biało-czerwone, 
objęły straż liniowe oddziały Od 
rodzonego Wojska Polskiego. Nie­
dobitki hitlerowskich wojsk, zor­
ganizowane handy i najgorsze szu­
mowiny usiłowały przedrzeć się 
przez granicę, zrabować pozosta­
wione bez opieki mienie. I z nimi 
właśnie skutecznie walczyli żoł­
nierze Lubuskiej Brygady.

Ziemia Lubuska szybko jednak 
wracała do normalnego życia. 
WOP-iści wyrwali z pól ostatnie 
żądła wojny... uzbrojone miny. Do 
wsi i miast nadjeżdżali pierwsi 
osiedleńcy. Przy pomocy żołnie­
rzy WOP rozpoczynali gospodar­
kę. uprawiali ziemię, odbudowy­
wali zniszczom zabudowania. 
Przykładów pomocy WOP Lubus­
kiej Brygady przytaczać można 
bez liku. Najbardziej zżyli się z 
młodzieżą. Prawie wszystkie dru­
żyny harcerskie przygranicznych 
terenów mają swych opiekunów 
WOP-istów. Zresztą i starsi często 
przychodzą do dowódcy strażnicy, 
ot tak na zwykłą pogawędkę. Wie 
dzą, że Wojska Ochrony Pograni­
cza wcielają w życie na codzień 
hasło: „Wojsko z ludem, lud z 
wojskiem”. I o tym warto wspom 
nieć w szesnastą rocznicę powsta­
nia WOP. (ZAP) 

Państwo „pomaga“

cłoFecKihtorń

ojewódzki Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Poznaniu w 
» ’ związku z artykułem Ob. red. K. Jażwieckiego pt. „Ile kosztuje nie­

płodność bydła” oraz innymi artykułami o podobnej treści zamieszczonymi 
w prasie, poczuwa się do obowiązku wyjaśnić pewne fakty.

Zagadnienie jałowienia bydła zostało połączone z inseminacją, co powo­
duje dezinformację czytelników. Popełnione błędy w kryciu naturalnym lub 
technice inseminacji nie są główną przyczyną jałowości i stanowią mały 
odsetek przyczyn ogólnych. Na jałow*ość bydła składają się: a) błędy żywie­
nia, b) pielęgnacja, c) choroby kryjne, d) zakaźne, e) pasożytnicze i inne. 
Nie negujemy przy tym, że błędy w organizacji krycia naturalnego jak i in­
seminacji niewątpliwie rzutują na procent cielności.

Zebrane dane liczbowe Zakładów Unasieniania wykazują, że ogólny pro­
cent cielności ustalony protokółami lek. wet. w roku 1959 dla woj. poznań­
skiego wynosił 85,8, a w roku 1960 wzrósł do 90,08 proc.

Na terenie województwa poznańskiego działa 8 Państwowych Zakładów 
Unasieniania Zwierząt, w których stan rozrodu w poszczególnych lataełi 
kształtował się następująco:

Jak z tą niepłodnością

1956 1957 1958 1959 1960
Zakład ilość proc. ilość proc. ilość proc. ilość proc. ilość proc.

Poznań 2 475 78.2 13 788 79,8 35 085 83,5 48 945 8M 69 037 89.7
Kosowo 20 149 81,0 23 005 84,0 31 538 88,6 48 946 88,3 59 016 91,9
Leszno teren przejęty od PZUZ Kosowo 10 500 86.3 21 200 91,0
Gniezno t. 657 79,2 7 594 8G,4 8 061 84,2 12 501 88.E 14 603 90,2
Wągrowiec teren przejęty od PZUZ Poznań 7 279 81.2 15 770 88,8
Międzychód 9 079 86,3 12 384 89,6 13 915 84,0 18 295 87,1 21 703 88.4
Ostrów 3 368 67,6 3 264 69,0 6 856 71.0 15 208 8n,0

Piła 2 127 77,7 2 428 80,1 8 798 89.2 11 294 82,0

163 320 85,8 227 831 90,08

Szczegółowa analiza wyników cielności za rok 1960 na punktach insemi­
nacyjnych PZUZ Poznań i Kosowo wykazuje:

PZUZ Poznań
132 punkty insem. o^ągnęły powyżej 90 proc, cielności

26 punkty insem. osiągnęły powyżej 85 yroc. cielności
13 punkty insem. osiągnęły powyżej 83 proc, cielności

7 punkty insem. osiągnęły poniżej 80 proc, cielności

PZUZ Kosowo
77 punkty insem. osiągnęły powyżej 90 proc, cielności
27 punkty insem. osiągnęły powyżej 85 proc, cielności
13 punkty insem. osiągnęły powyżej 80 proc, cielności

4 punkty insem. osiągnęły poniżej 80 proc, cielności

PZUZ Poznań i Kosowo w etapie początkowym pracowały wyłącznie w 
oborach państwowych. Mogły zatem przeanalizować rozród bydła w obję­
tych gospodarstwach na podstawie protokólarnych przyjęć obór pod inse­
minację oraz uzyskiwanych wyników w latach następnych.

Dla PZUZ Poznań średnia ciełność w oborach państwowych w trak'cie 
przejmowania pod inseminację w latach 1956—57 wynosiła 64,3 proc, a w 
wyniku inseminacji w roku 1960 wzrosła do 85,4 proc.

W PZUZ Kosowo podczas przejęcia obór państwowych procent cielności 
wynosił 72. a w roku 1960 — 85 proc.

Z powyższego wynika, że na terenie PZUZ Poznań procent cielności 
wzrósł o 21,1 a w PZUZ Kosowo o 13 proc., głównie dzięki inseminacji, 
która wyeliminowała niepłodne buhaje, przyczyniła się do zwalczania cho­
rób kryjnych i stworzyła lepszą organizację krycia. Szybki rozwój insemi­
nacji w pierwszym etapie we wszystkich PZUZ województwa poznańskiego 
został głównie uwarunkowany wzrastającymi z roku na rok procentami ciel 
ności uzyskanymi poprzez eliminację chorób kryjnych, skaso 
wanie mało płodnych buhajów*, oraz lepszą organizację pracy na odcinku 
rozrodu.

Niezależnie od wyników cielności, jakość urodzonych cieląt przekonała 
rolników o słuszności tej metody, a wyniki produkcyjne uwydatnią się w 
latach następnych. Dowodzą tego dane uzyskane w PZUZ Kosowo, który 
poprzez czołowe buhaje w ciągu 11 lat w rejonie działania podniósł wy­
dajność krów oraz procent tłuszczu w* mleku, co daje się stwierdzić w mle­
czarniach i urzędowych zestawieniach kontroli użytkowości.

Warto także nadmienić, że specjaliści weterynaryjni na zlecenie Mini­
sterstwa Rolnictwa ocenili procent jałowości bydła w naszym kraju w la­
tach 1953—54 (początki inseminacji) na 30 proc. Obecnie dzięki objęciu więk­
szych terenów inseminacją cyfra ta zmalała do 20 proc, w skali krajowej 
(w/g referatu prof. dr. Żebrackiego wygłoszonego na sekcji PTMW w Po­
znaniu).

W woj. poznańskim, w* którym unasienia się obecnie około 50 proc, po­
głowia procent bydła jałowiejącego jest odpowiednio niższy, co wynika z 
wyżej przytoczonych tabel. /

Naszym zdaniem Redaktor'„Głosu Wielkopolskiego” winien wykorzystać 
te dane z korzyścią dla inseminacji i rolników. Jeśli dostrzeżono szereg 
błędów u niektórych inseminatorów na ogólną liczbę około 1005 osób pracu­
jących w inseminacji na terenie województwa, nie upoważnili to do uogólnia 
nia tych błędów na wszystkich inseminatorów i wyciągania pochopnych 
wniosków, gdyż byłoby to sprzeczne z osiągniętymi przez1 nich wynikami.

Zgadzamy się z tym, że mogło zaistnieć niedopatrzenie ze strony kilku insemina­
torów i że wielu inseminatorów nie posiada motocykli, ani telefonów. O ile artykuł 
redaktora Jażwieckiego dopomógłby do usunięcia tych niedociągnięć. Wojewódzki 
Państw. Zakład Unasieniania Zwierząt byłby Mu z tego powodu bardzo wdzięczny.

Celem stworzenia w przyszłości lepszych warunków do rzetelnej informacji czy­
telników wskazanym jest, aby odpowiedzialni za sprawy rolne redaktorzy zapoznali 
się szerzej z problematyką inseminacji.

Wyżej przytoczone dane liczbowe uzgodniono z PWRN Wydział Rolnic­
twa i Leśnictwa w Poznaniu.

mgr TOMASZ SZAŁAJKO
dyrektor Wojewódzkiego Zakładu Unasieniania Zwierząt

w Poznani*

kalnych i gospodarczych, 
kilkanaście tysięcy hekta­
rów lasu.,.

Nie były to najpoważniejsze 
straty — w płomieniach ponio 
sio śmierć kilkaset osób, było 
wielu rannych i poparzonych.

Podczas czterech pierwszych 
miesięcy bieżącego roku zano 
towano już 5835 nowych po­
żarów. Pastwą płomieni padł 
dorobek wartości około 160 
min. zł. Wprawdzie w po­
równaniu z analogicznym okre 
sem ubiegłego roku liczba po­
żarów zmalała o 78, ale straty 
wzrosły o 40 min. zł. Wzros.a 
też liczba śmiertelnych wypad 
ków oraz okaleczeń i popa­
rzeń w ogniu. Są to alarmują­
ce liczby.

Donicznym zwyczajem, w 
dniach 11—18 czerwca br. od­
będą się Dni Ochrony Przeciw 
pożarowej. Będą one kolejną 
okazją do poruszenia na szero 
kim publicznym forum spraw 
ochrony przeciwpożarowej. W 
naszych bowiem rękach przede 
wszystkim spoczywa obowią­
zek walki z „plagą ognia”.

Jak wykazały dane staty­
styczne główną przyczyną po­
żarów w dalszym ciągu jest 
nieostrożność w obchodzeniu 
się z ogniem osób dorosłych 
(32,6 proc, wszystkich wypad­
ków pożaru) i dzieci (14,3 
proc.) oraz wady instalacji 
ogrzewnicze-kominowych (16,3 
proc.). Tuż za tymi przyczy­
nami kolejne miejsce zajmują 
przypadki podpaleń, wyłado­
wania atmosferyczne i wady 
urządzeń mechanicznych i ciek 
trycznych (brak siatek odiskro 
wych przy traktorach i paro­
wozach, niewłaściwie repero­
wane korki przy licznikach 
elektrycznych i in.).

W związku z klęską poża­
rów i rozmiarami strat jakie 
rokrocznie ponosi społeczeń­
stwo i cała gospodarka naro­
dowa szczególnego znaczenia 
nabiera sprawa wzmożenia 
walki o wzrost dyscypliny spo 
łecznej w przestrzeganiu prze 
pi sów przeciwpożarowych. Nie 
mniej ważna jest też sprawa 
stosowania w budownictwie, 
zwłaszcza wiejskim, lepszych 
— bardziej odpowiadających 
warunkom bezpieczeństwa ma 
terialów budowlanych oraz za 
bezpieczenia odpowiedniej licz 
by zbiorników w ody do celów 
gaśniczych. Mimo pewnego do 
robku w tej dziedzinie pro­
blem nadal pozostaje otwarty.

Tegoroczne Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej będą zatem 
okazją do pełnej mobilizacji 
społeczeństwa, wyczuleniem go 
na wszystkie te problemy, któ 
rych lekceważenie przynosi 
zgoła nieobliczalne skutki. S!a 
ną się też one przeglądem do 
robku wyszkolenia i wyposa­
żenia technicznego naszych za­
wodowych i ochotniczych stra 
ży pożarnych. M. W.

farelki
7 bm. otwarto w warszawskiej Za 
chęcie wystawę fresków jugosło­
wiańskich z roku 1306. Malowi­
dła te są niesłychanie interesu­
jącymi pomnikami twórczości ar­
tystycznej okresu średniowiecza 
na ziemiach dzisiejszej Jugosła­
wii. Na zdjęciu: kobieta z czół­

nem — personifikacja Morza.
Fot. — CAF

Od samego początku istnienia przesiedleńczych ,,ziom- 
kostw” w NRF, wiadomo było, iż służą one wyłącznie 

do zapewnienia bazy społecznej dła zachodnioniemieckich 
dążeń ekspansjonistycznych. Dla mniej zorientowanych wła­
ściwe rozeznanie zaciemniał rzeczywisty fakt istnienia prze­
siedleńczych rzesz, borykających się jeszcze wtedy z trudno­
ściami, które zresztą były udziałem wszystkich narodów do­
tkniętych rozpętaną przez hitleryzm wojną.

Łatwiej jednak było o za­
chowanie pozorów. Przekony­
wującym wydawał się argu­
ment bazujący na wartościach 
emocjonalnych, które — obok 
nadziei na poprawę bytu — 
zrzeszały ludzi o tym samym 
pochodzeniu regionalnym, ję­
zyku, obyczajach i doli. Nie 
trudno było wtedy zwabić w 
szeregi organizacji ludzi, któ­
rzy oczekiwali od niej pomo­
cy, a otrzymywali przemycane 
mniej lub bardziej jawnie tre­
ści polityczne.

Młodzież bez sentymentów
V czasem jednak, kiedy in- 

tegracja przesiedleńców 
stawała się coraz bardziej peł­

ną, kiedy skutki przesiedleń 
okazały się wręcz zbawienne 
dla gospodarki niemieckiej, 
złudne nadzieje *i sentyment 
nie wystarczał dla zapewnie­
nia bazy społecznej. Grupową 
wartość zachowywali może lu­
dzie starsi, zawsze bardziej 
skłonni idealizować wspomnie 
nia lat i miejsc zamieszkania 
z okresu młodości. Przesiedleń 
ców z tego pokroju sentymen­
tem jest jednak coraz mniej. 
Federalny Urząd Odszkodo­
wań NRF poda je oficjalnie, że 
prawie 459/o ogółu przesiedleń­
ców liczy ponad 60 lat, a rocz­
nie umiera ponad 100 000.

Z drugiej strony, jak stwier­
dza Clemens Ricdel, deputo­
wany do Bundestagu, młodzież 
roczników’ od 1939 wzwyż nie 
uważa się za przesiedleńców. 
W nowym środowisku wśród 
tych roczników zanikło zu­
pełnie poczucie więzi społecz­
nej z grupą przesiedleńczą, za­
nikła „przesiedleńcza świado­
mość”. Tenże deputowany nie 
przebierał w słowach nagany, 
mówi o zobojętnieniu byłych 
przesiedleńców w stosunku do 
problematyki uprawianej przez 
ziomkostwa, w stosunku do 
ich byłych miejsc zamieszka­
nia.

postawa w dostatecznym 
stopniu wyjaśniona przez 

socjologię. Repatriowani do 
Niemiec przesiedleńcy pozy­
skali już nową swojszczyzną, 
a zapominają o starej. Dla wię 
kszości powrót do warunków 
w jakich żyli do roku 1939 
byłby regresem socjalnym. 
Stąd mała ilość chociażby de­
klarujących „chęć powrotu”, 
mimo iż slogan ten wiązany 
jest ze swoiście pojętym pa­
triotyzmem i w tym kierunku 
idzie permanentna presja pro- 
pagandowo-polityczna. Według 
badań demoskopijnych Insty­
tutu EMNID z końca 1960 roku 
„chęć powrotu” deklarowało 
jedynie 7% byłych rolników 
ze Wschodu, którzy przedsta­
wiani byli dotąd za sztanda­
rowych nosicieli tej tendencji. 

W tej sytuacji trudno prze­
mawiać w imieniu przesiedleń

ców i uzasadniać konieczność 
istnienia lukratywnych posad 
organizacyjnych. Kurczącą się 
bazę społeczną zawodowi prze­
siedleńcy usiłują rozszerzyć 
poprzez włączenie do swych 
organizacji mieszkańców NRF, 
którzy nigdy nie byli związa­
ni regionalnie z ziemiami na 
wschód od Odry i Nysy. Z po­
mocą przyszedł im aparat pań 
stwowy NRF, którego ustawo­
dawstwo pozwala w cudowny 
wręcz sposób rozmnażać sze­
regi „przesiedleńców”.

Mogą to być dzieci urodzo­
ne już w Niemczech Zachod­
nich, których ojciec lub matka 
byli przesiedleńcami. Trudno 
tu powstrzymać się od komen­
tarza, że licząc w*edług tej za­
sady, w NRF z czasem miesz­
kać będą sami przesiedleńcy, 
Państwo pozwala zaliczyć da­
lej do przesiedleńców tych 
wszystkich, którzy na skutek 
polityki demograficznej Rze­
szy względnie na skutek wy­
padków wojennych napłynęli 
na tereny na wschód od Odry 
i Nysy nawet po roku 1939, je­
śli z różnych okoliczności wy­
nikało, że zamierzali tam o- 
siąść na stałe. Herbert Hupka, 
wysoki funkcjonariusz ziom­
kostwa śląskiego, wzywał w 
1960 roku oficjalnie do wstę­
powania w szeregi ziomkostw 
wszystkich bez względu na po 
chodzenie regionalne.

Nowi bojownicy
YW NRF powstają stowawy 

szenia „sympatyków” po 
szczególnych grup ziomko- 
skich. Wystarczy, że ktoś są­
czył przez słomkę wody lecz­
nicze dolnośląskich uzdrowisk 
lub przebywał tam na waka­
cjach, by stać się mógł bojow­
nikiem o „wolność” tych ziem. 
Za zobowiązanych wręcz do 
aktywnej działalności uważa 
się ludzi, którzy w okresie woj 
ny jako „zbombardowani” za­
mieszkali na Wschodzie.

Niewiele to wszystko po­
maga. skoro główne nadzieje 
wiązane są obecnie z akcją tak 
zwanych „patronatów”. Impre­
za dla zawrodowych przesie­
dleńców w każdym bądź razie 
dochodowa. Niezależnie bo­
wiem od centralnych fundu­
szy, haracz płacić muszą rów­
nież powiaty i gminy. One to 
sprawując „opiekę” nad wy­
braną grupą przesiedleńców, 
płacą diety dla ich funkcjona­
riuszy, pokrywają koszty zwią 
zane ze zjazdami, finansują 
wydawnictwa, budują „domy 
niemieckiego wschodu” itp- 
Patronaty te dopomóc mają po 
za tym w wydostaniu się z 
przesiedleńczego getta. Mają 
one ułatwić kontakt z ludno­
ścią miejscową i pozyskać dla 
ziomkoskiej działalności.

Służą do tego kluby, czytel­
nie, bezpłatne udostępnianie 
wydawnictw rewizjonistycz­
nych, projekcje filmowe, od­
czyty, spotkania, wieczorki ta­
neczne itp. W ubiegłym roku 
na przykład byli mieszkańcy 
Katowic w obecności ministra 
Schellhausa kokietowali swych 
patronów z Salzgitter zapew­
nieniem uroczystym, iż me 
spoczną prędzej, aż w Katowi­
cach nie będzie ulicy nazwa­
nej na cześć ich miasta. Ni® 
wiadomo czy mieszkańcy Salz­
gitter byli bardzo zbudowani 
ambicjami swych podopiecz­
nych, w każdym bądź razie n>e 
wszystkie miasta podjęły si? 
tej „zaszczytnej” i bijącej P° 
kieszeni funkcji.

Sztuczny ekspansjonizm
TA la opornych i mało chęt* 

nych opracowano specjał 
ny, sześciopunktowy plan 
filtracji poprzez szkoły. Spo­
soby zaiste wymyślne. Wszyst­
ko po to, by zajętych swo^ 
sprawami i naturalnie 
tujących ku Zachodowi oby­
wateli NRF zwrócić w kierun­
ku starego szlaku parcia n 
wschód i pozyskać szereg ' 
wych człónków na miejsc 
przesiedleńców.

Opuszczeni przez tych, * 
imieniu których dotąd wyst- 
powali, wzywają i kuszą 
„powrotu” cały naród niemi6 
ki. Tym samym wykraczaj 
jednak poza ramy zicmkosK 
go kamuflażu, a organizacj 
swe demaskują sami 3® 
sztucznie podtrzymywane P°° 
pory zachód nioniemiecKie8 
ekspansjonizmu*

JANUSZ SOBCZAK
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Pracownicy poszukiwani
Powsz. Spółdz. Spożywców w Mosinie zatrudni 
zarąz 2 masarzy z odpowiednimi kwalifikacja­
mi zawodowymi. Wynagrodzenie do omówie- 

.. nia na miejscu. Zgłoszenia prosimy kierować 

. do PSS Mosina, pl. 20 Października 23. K4150
STOLARZY MEBLOWYCH

Inżynierów, wzgl. techników technologów ze 
znajomością normowania pracy, księgową, to- 

■' karzy, frezerów oraz brakarzy — przyj mą Za­
kłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, Bałtycka 52. — 

■ Dowóz pracowników autobusem, zakładowym.
K4070

Starszych magazynierów z długoletnią prakty- 
. ką w budownictwie do pracy w terenie oraz 
; na budowę w Koninie — przyjmie zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. K4180
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budów 
nie twa Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 
10 zaangażuje zaraz 2 pracowników na stano-
wiska kierownicze do działu technicznego

u i działu sprzętu — wymagane wykształcenie 
=■ wyższe techniczne plus praktyka oraz 1 pra­

cownika do działu ekonomicznego — wymaga­
ne wykształcenie wyższe ekonomiczne wzgl. 

' prawnicze plus praktyka. "Wynagrodzenie w/g 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K4190
, Elektryka ze świadectwem czeladniczym, moż- 
‘ ii wie z uprawnieniami BHP, do konserwacji 

pieci i urządzeń elektr. — zatrudnią zaraz Za­
kłady Chem.-Farm. „Farmapol” Sp-nia Pracy 

w Poznaniu, ul. św. Wojciecha nr 29. K4195
Fryzjera (młodego wiekiem) oraz pracowników 
fizycznych na scenę zatrudni zaraz Państwo­
wa Opera w Poznaniu. Zgłoszenia w gmachu 
Opery pok. 107. K4196
Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego w Poznaniu 
ul. Mylna 38/40 przyjmą pracowników do pro-
dukcji. Zgłoszenia w Dziale Kadr. K4197
Zatrudnimy 3 sprzedawców o kwalifikacjach 
brapży włókienniczej zaraz. Zgłoszenia prosi­
my kierować: do Dyrekcji MHD Art. Włókien- 
ńiczvmi w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 1. 
Sekcja Kadr. K4199
Kierownika finansowego, referenta transportu, 
2 kontrolerów technicznych z znajomością: 
branży obuwniczej do jakościowej kontroli oraz
pracowników fizycznych zatrudni natych-
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

• Obuwiem w Poznaniu. Stary Rynek 53/54 
■■ (wejście z ul. Świętosławskiej). K4243

Pracowników umysłowych i fizycznych przyj - 
mie natychmiast Urząd Pocztowo - Telekomu­
nikacyjny, Poznań 2, ul. Głogowska 17, pokój
57, I ptr. — Kadry. 3121Ig
Jednego kierowcę na ciągnik marki „Ursus” 
oraz 2 tokarzy wykwalifikowanych z upraw­
nieniami czeladniczymi — przyjmie natych­
miast Spółdzielnia Pracy „Metal Trakcja” w 
Poznaniu, ul. Lutycka 95 (przy cmentarzu so- 
łSckim). Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu w Zarządzie Spółdzielni. 31207ą
Tokarzy, uczni w zawodzie ślusarskim i tokar­
skim oraz technika mechanika — przyjmie za-
raz Przedsiębiorstwo Remontu Produkcji
Urządzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę w

i Poznaniu, ul. Głogowska 127, 31252g
Instytucja społeczna zatrudni w dziale organi­
zacyjnym pracownika posiadającego kwalifi­
kacje w zakresie inwestycji oraz remontów. 
Warunki płacy do omówienia. Oferty należy 

; składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 31270g.

Dnia R czerwca 1961 r. zmarł tragicznie nasz 
długoletni pracownik

Stanisław Bartkowiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Golęcinie, 
ul. Lutycka.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 

w Poznaniu
K4210

b. i p.
Z SZULCZEWSKICH

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH I DOŚWIADCZONYCH, 
po ukończonej szkole zawodowej 
lub ze świadectwami czeladniczymi

ZATRUDNI

Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego
W SZCZECINIE, UL. HUTNICZA 1

Dla samotnych istnieje możliwość zakwaterowania w Hotelu 
Robotn. Podania z życiorysem i odpisami świadectw szkol­
nych oraz z pracy należy kierować pod w. wskaz. adresem.

K4198

Świeżą lucernę sprzedam.
Telefon 421-45. 31063g

Pomoc domowa s 
samotna przyjmie 
domową zaraz, w 
nym, kulturalnym 
z mieszkaniem.
Biuro Ogłoszeń,

starsza, 
; pracę

spokoj
. domu, 

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 310lóg.
2 uczni w naukę krawiec 
twa przyjmę. Zgłoszenia 
osobiste: Luboń k. Poz­
nania, Okrzei 53. 31088g
Gosposię wysoce uczciwą, 
ulcmną polecam do lżej 
szej pracy. Jonscher, Sta 
ry Rynek 53/60, tel. 51'5-50.

Ł1097g
Ślusarz narzędziowy sa­
modzielny potrzebny za­
raz. Warsztat ślusarski — 
ul. Drożbacka 6, w po­
dwórzu. 31302g
Pomoc do 
potrzebna 
prowincji. 
Śląska 19.

domu lekarza
najchętniej z

Krzysztofik, 
31U0g

Ogrodnik - pomocnik, sa­
motny, potrzebny. Bukal 
ski. Poznań, Armii Czer-
wonej 28. 31121g

Szpuntownik dwustronny 
do desek podłogowych — 
kupię. Klupieć, Kościan, 
tel. 379 — tartak. 30960g
260 kurczaków 4—6-tygod 
niowych kupię. Jeżycka 2 
m. 1. 31039g
Kupię samochód „Wołga” 
nowy 61. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31280g.
Pianino okazyjnie .kdpię. 
Oferty Biuro < ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
51229g.
150 kurek „Leghorn” 3- 
Łygodniowych kupię. Bo­
rowska Wągrowiec, .Śred­
nia 33. H289p
Kupię skuter „Lambret- 
ta” 150 Id. Tel. 457-79, 
godz. 16—18. 31115g

Sprzedam wózek dziecię-
cy gięty na 
Karwowskiego 
godz. 17.

łożyskach.
7 m. 4, 

30950g
Motocykl M. Z. 350 ccm, 
z przyczepą, stan idealny 
1 W. F. M nowy, sprze­
dam. Staszica 21 — stolar
nia. 30902g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą, stan dobry. Langiewi­
cza 22 m. 3, Wilda.

31054g
Sprzedam wiatrochron do 
motocykla Jawa. Cena 
1200 zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31055g.

Maria Karpińska
nasra ukochana matka, siostra, teściowa i babcia zasnęła w Panu dnia 
7 czerwca 1961 r., przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o godzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I RODZINA

31329g

Samochód Skoda Tudor 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl. Luboń k. Po­
znania, Konopnickiej 2.

3106?g

Sprzedam motocykl MZ 
350. Poznań, ul. ŚW. Woj-
ciech 21. 31«66g
Wapno palone, gaszone, 
workowe. białe, ? ps> 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum. zasu­
wy kominowe, płyty ..Su­
prema” — poleca: Skład­
nica, Poznań, Jeżycka 13

3’.064g
Sprzedam samochód „A 
dler Junior” nowe ogu­
mienie. Telefon: Głogów

U292p
Samochód „Wartburg" — 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 500-13. 31072g.
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką i ceratką Poz 
nań, Szamarzewskiego 8 
m. 2 — Wróblewski.

?1079g
Pianino krzyżowe „Spae- 
the” sprzedam. Poznań, 
Niecała 3a m. 15, telefon
641-53. 31084g
Sprzedam roczną suczkę 
(bernardyn) z metryczką. 
Leszno, Wilkońskich 7,
telefon 23-51. 31087g
Samochód Skoda - fur­
gon, w dobrym stanie, 
nowe ogumienie sprze­
dam. Daleka 3 (Górczyn). 

31093g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Łozowa 78 m. 37. 

31094g
Sprzedam ponton kompl. 
nośności 750 kg. /.dres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
:;1095g.
Motocykl WSK nowy typ 
sprzedam. Poznań, Jaro- 
cnowskiego 16 m. 2.

3110flg
Koguty rasy „New Hem- 
psbire” sprzedam. Tele­
fon 611-81, wewn. 206.

31106g
Samochód „Mercedes” V 
170 sprzedam. Luboń. Mar
chlewskiego' 15. 31107g

Motocykl WFM sprzedam 
cena 5.200 zł. Konieczny;
Kopanina blok 8 m. 4.

31113g
Sprzedam motocykl WSK 
150 ccm. Przybyszewskie­
go 32 m. 8, godz. 17—19.

31111g
Motocykl „Junak” z wóz 
kiom sprzedam. Wrocław
ska 20 m. 20. 31114g
Samochód „Syrenę” — 
sprzedam (14.000 km prze­
biegu, stan idealny) A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31116g.

Motocykl WFM fabrycz­
nie nowy sprzedam. Poz­
nań, Chłapowskiego 26 
m. 5. 31117g

Kupię pokój z kuchnią
wyłączone

Oferty

dla 30691g.

lub spółdziel- 
Biuro Ogło-

Świerczewskiego 3

Oddam 
mieściu, 
Oferty

pokoik w śród-
zwrot 

Biuro
Świerczewskiego 
31’47g.

kosztów. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Samodzielne mieszkanie 
1-pokojowe z kuchenką, 
willa — Sołacz oraz po­
dobne w śródmieściu (ko 
rytarz i łazienka wspól­
ne) zamienię na 1-pokojo 
we komfortowe samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31258g.
Lekarz poszukuje pokoju 
(okolica lesista). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31061g.
Zamienię samodzielne, po­
kój z kuchnią, nowe bu­
downictwo, w Wałczu, na 
pokój w Poznaniu. Tele­
fon 840-69. 310€8g
Spokojny student II roku 
Politechniki poszukuje za­
raz pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31069g.
Samotny na stanowisku 
pilnie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31082g._____________________  
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, zamie­
nię na większe mieszka­
nie samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3108Ł'g.
Zamienię mieszkanie lu­
ksusowe dwdpokojowe (1* 
1 9 m*) na 2 ńąieszkąnia, 
lub zamienię mniejszy po 
kój używalnością kuch­
ni, łazienki, na podobny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31085g.
Zamienię samodzielne 2*/i 
bokojowe z kuchnią, ła­
zienką, na 3—4-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3i090g.

Starsze małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
w mieście powiatowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

U472p

Nieruchomości

Parcele Piątkowo, Koto-
wo, 
dam.

żabikowo sprze-

m. 23.
Dzierżyńskiego 9 

51228g
Sprzedam dom z 3 mor-
gami ziemi Skalmie-
rzycach Nowych. Infor­
macji udziela Woiciech 
Wojcieszak, Skalmierzy­
ce, ul. Tartakowa s.

30807g

W dniu 7 czerwca 1961 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarła, po długich
opatrzona

tami św., nasza najdroższa matka, 
babcia i prababcia, śp.

Z BILEWICZOW

Sakramen- 
, teściowa

Pelagia Paszkę
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o gódz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona.

RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 19.

31381g

Dnia 7 czerwca 1961 r. zmarła, po długich i ciężkich cierpieniach, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 57, śp.

Maria Piaskowska
Dnia 7 czerwca 

w wieku 81 lat, po 
Sakramentami św..

1961 zasnęła w Bogu,

ściowa, babka i prababka, śp. 
z Piosików

długiej chorobie, opatrzona 
nasza ukochana matka, te-

z domu Skuhel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 122 m. 5, Grodzisk Wlkp.
313Mg

Franciszka Przybysz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYNOWIE Z RODZINĄ
Poznań, Leszno, Wolsztyn. 31S80g

60 nagród na miesiąc czerwiec
ufundowały „Koziołki, w
tym jako główna wygrana i JE LIW .
a Nie trać szansy wygrania i oddaj 

zaraz KUPONY „KOZIOŁKÓW".
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem ga­
rażem, centralne ogrze­
wanie w Poznaniu - Sta- 
rołęka. Informacji udzie­
li Jan Zielonka, ul. O- 
święcimska 38. 309IBg
Sprzedam 2 ha ziemi na­
dające się na ogrodnic­
two, 4 km od Pleszewa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31O74g.
Sprzedam okazyjnie dom 
handlowy oficyną, przy­
budówką — centrum. Poz 
nania. wiadomość: Bilski, 
Fabryczna 21/22. 10881p
Poznań! Domek jednoro­
dzinny, nowy, wolny, sad 
3000 m!. sprzedam. Komu­
nikacja miejska, dzielni­
ca zdrowotna, cena 450 000 
zł, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31019g.

Sprzedam parcelę uzbro­
joną, rozpoczętą budową 
(450 m!), Warszawskie Osie 
dle, przy tramwaju, cena 
70 tys. Poznań-Żegrze. ul. 
Ostrowska 180, Mendelew-
ski. 31032g
Sprz.edam parcelę w Szcze 
pankowie, 2.300 m‘. Po­
znań - Zegrze, ul. Lubu- 
szańska 16, godz. 18, ogród 

31033g
Parcele (Puszczykówko 
nad Wartą) sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
31044g.
Dom jednorodzinny w Po­
znaniu sprzedam Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31047g.
4 lub 6-hektarowe działki 
wyodrębnione ziemi bura­
czanej. blisko Poznania, z 
wolnym mieszkaniem, oka 
zyjnie sprzedam. Krawiec, 
Poznań. Garbaty 53.

31050g
Parcelę looo ms. Kopani­
na, blisko Sieradzkiej, 
1500 m5 w Czerwonaku — 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3lO32g.

Sprzedam gospodarstwo 
12,32 ha ziemi, z zabudo­
waniami. Myczkowiak, 
Otusz, pow. Nowy Tomyśl 

31067g
Kupię domek 1-rodzinny 
do 1 ha ziemi, mieście po 
wiatowym, woj. poznań­
skiego lub małym mia­
steczku do 100 tys. zł. Wia 
domość: Piotrowski, Wał­
brzych 6, Lenina 163.

1129ip
Sprzedam pół domku z o- 
grodem i chlewem, 4 ki-
lometry od Śremu 
szenia: Kamzeiak, 
Kościuszki 9.

Zgło

310<8g
Sprzedam parcelę 540 m* 
w Luboniu. Adres wska- 
że B' ro Ogłoszeń, Swier 
ckćwskiego 3 dla 31103g.

Znaleziono kota białego 
..Angora francuska”. O- 
debrać: Siemiradzkiego 11 
m. 7. 31l82g

Zgubiono legitymację
szkolną IV Liceum Ogól­
nokształcące na nazwisko 
Ewa Łuczyńska, ul. Prusa
17. 3U01g

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­
tami Naftowymi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 
Grudnia 15 ogłasza przetarg na:
i) stały przewóz butli stalowTych z gazem płyn 

nym i pustych z Rozlewni Gazu Płynnego 
ul. Ostrowska Nr. 110/114 do stacji kolejo­
wej Poznań - Wschód i ze stacji kolejowej 
do RGP. Obrót ca 2.000 sztuk miesięcznie, 
załadunek i rozładunek wagonów z butlami 
na bocznicy kolejowej RGP i przewóz do 
magazynu ca 50 wagonów miesięcznie o po­
jemności ok. 200 butli na jeden wagon.

Bliższych informacji udziela Rozlewnia Ga­
zu Płynnego w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114 
tel. 94-65, gdzie również należy składać oferty 
w zalakowanych kopertach do dnia 23. 6. 1961 
r. z napisem ,.Przetarg na przewóz butli”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w sobotę 
dnia 24. 6. 61 r. o godz. 9 w Biurze PPOPN 
,.CPN” w Poznaniu przy ul. 27 Grudnia 15. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za-
strzegą się prawo wyboru oferenta, K4172

„W-Z” Państwowe Przedsiębiorstwo Gastrono­
miczne, Poznań, ul. Fredry 12, tel. 18-29 — 
ogłasza przetarg na remont kapitalny pieca 
cukierniczego 2-trzonowego, kanałowy o wy­
miarach 2300 X 2760 X 2020. Termin wykona­
nia — miesiąc lipiec br. Materiał wykonawcy. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min złożenia ofert do dnia 15 czerwca br. Za-
strzegą się prawo wyboru oferenta, K4209

Komitet do Spraw Radia i Telewizji „Polskie 
Radio i Telewizja” w Poznaniu, ul. Strusia 10 
— ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót malarskich w pomieszczeniach 
biurowych przy ul. Strusia 10. Roboty dotyczą 
parteru, I i II piętra łącznie z klatką schodo­
wą. Termin rozpoczęcia prac ustala się na
dzień 25. VI. 1961 r., ukończenia 15. VTL
1961 r. Termin składania ofert upływa w ciągu 
10 dni od daty niniejszego ogłoszenia. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. VI. 
1961 r. o godz. 10 w Dyr. Polskiego Radia w Poz 
nąniu przy ul. Strusia 10, pok. 8 — gdzie na­
leży składać oferty. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K4189

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów oraz 
nakryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 31065R

Dyrektorowi Szpitala im. 
Fr. Raszeji Dr. Granato- 
wiczowi oraz opiekunowi 
sali 218 Dr. Śliwińskiemu, 
a także pozostałym PP 
Lekarzom z oddziału chi 
rurgicznego — wyrazy 
głębokiej wdzięczności i 
uznania za dokonane ope 
racje, Ich starania i opie 
kę oraz ofiarne i prawdzi 
wie ludzkie podejście do 
wszystkich bez wyjątku 
chorych składają pacjent 
ki Papierz, Przybylska,

Niemowlę na własne przyj 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31051g.

Malarz odnawia mieszka 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, * Świerczewskiego 3 
ola 31170g.

Soroko, Zlelke. 31140g

Poszukuję wykonawcy 
matryc do wyrobów z 
tworzyw. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3109Eg.

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób— 
sprzedaż — przewozy, Ma 
nan Celler, Poznań, Zie­
lona 5 przy placu Ber-

Wdowiec samotny, zamoż 
ny, handlowiec, poślubi 
panią samotną do lat 50 
z własnym mieszkaniem. 
Dla wspólnego dobra wy­
magana większa gotów­
ka. Oferty tylko poważne 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3H20g.

nardyńskim. 30623g

Wdowa po inżynierze, po 
siadająca własne miesz­
kanie, zdrowa, pogodna, 
krawcowa pozna kultu­
ralnego do lat 62. Ce’ ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3U49g.

Dnia 7 czerwca 1961 r. zmarła, przeżywszy 
lat 71, opatrzona Sakramentami św., śp.

Heliodora Stryczyńska
z domu Górzyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

Małeckiego 31 m. 12. 31886g

W piątą rocznicę śmierci brata naszego, śp.

Ludwika Krzesińskiego
odprawiona zostanie za .Tego duszę msza św. 
w kościele Zbawiciela przy ul. Fredry w dniu 
12 czerwca 19^ r. o godz. 7.15,

o czvm . uwiadamia Krewnych i Przyjaciół

RODZINA
30970g

Kawaler dwudziesto-
oumioletni, przystojny,
kulturalny, wyższe wy­
kształcenie, pozna w celu 
matrymonialnym ładną, 
wykształconą lub studiu­
jącą panią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11378p.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu parafii św. 
Michała, Krewnym, 
Przyjaciołom, Znajo-
mym Sąsiadom za
wyrazy współczucia i 
liczne kwiaty, odda­
nie ostatniej przysłu­
gi kochanej mojej żo­
nie, śp.

Bronisławie 
Ginterowej

SERDECZNE -
„BOG ZAPŁAĆ”

składa MĄZ
Poznań, Matejki 6.

31242g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie- Marian Flejsierowlcz. Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski OedaMor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dztał mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW 

Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3. 452-89. Druk: Zakłedy Graficzne im. Marcina Kasorzaka. Poznań, uL Zwierzyniecka 3 tel. 444-59. E-4
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Czerwiec
9 

piątek

imieniny
Felicjana, 

Pelagii

Słońce: 
wsch.: 3.32 
zach.: 20.11

Teatry
OPERA — g. 19 — „Tosca” (koniec 

ok. g. 22)
POLSKI — g. 19.30 — „Kordian” 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 — „Książę i że­

brak”, g. 19 —- „Zazdrość i me­
dycyna” (koniec ok. g. 22) z

OPERETKA — g. 19 — 
(koniec ok. g. 22;

MARCINEK — g. 11 —

,Sylva” —

.Tajemni*
Cza szuflada”, g. 19.15 — Męczeń 
siwo Piotra Chey‘a” (koniec ok.
g. 21) 

SATYRY

KALISZ 
ską”

— teatr w objeżdzie

WOJEWÓDZTWIE
— „Operetka Wrocław-

Kina
APOLLO

20.15 —
— g. 10, 12,30,, 15.30, 18, 
„W środku nocy” (USA

13 lat)
BAŁTYK — g. 11, 16, 18 — „Per­

ła” (meksyk. 16 1.), g. 14 — „Lwy 
afrykańskie” (USA 7 1.), g. 20.15 
„Witaj smutku” (USA 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Wiatr ucichł przed 
świtem” (jugosł. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Jak zabić starszą panią” 
(ang. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 — 
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 1.)
g. 18, 20.15
18 1.) 

HUTNIK —

„Rozstanie” (poi.

g. 16.45, 19 — „Dama
Kameliowa” (USA 18 ].) 

MALTA — g. 15.45. 18, 
„Ciao, ciao Bambma” 
18 1. )

MINIATURKA — g. 15.45,

20.15 — 
(włoski

18. 20.15
„Dama Kameliowa” (USA 16 1.) 

MUZA — g. 10, 12, 14. 16 — „Cin- 
derella” (USA 7 1.) g. 18, 20.15 —

„Sprawa 13-ta” (radź. 12 1.)
OSIEDLE — g. 17.30, 20 — „Miej­

sce na górze” (ang. 18 1.)
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —

„Gorączka w El Pao” (franc.
18 1.) 

PIAST — 
jej żony’ 

RIALTO - 
truś Pan 
„Piękna

Ff, 19 — „Mąż swo-' 
(poi. I? 1.)
g. 10. 12, 14 — „Pio- 
(USA 7 1.), g. 18, 20.15

mandia

młynarka’ 
g. 16, 18 i, 
Niemen”

(włoski 16 1.)
20.30 or
(radz.-franc.

TĘCZA — g. 15.45, 15, 20.15 — „Księ
ga dżungli” (ang. 9 1.)

WARTA — g. 10, 12 — „W zatoce 
białych niedźwiedzi” (poi. 12 1.),
R. 14 .Zamach” (poi. 12 1.),
g. 16, 19 — „Zamach” — seanse 
x prelekcją

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 18. 20.15 —

„Historia 
16 lat)

ZNICZ — 
Yeti”

współczesna” (polski

g. 20 .Ostrożnie

FOTOPL ASTIKON — g. 10—21 — 
„Miasta Ameryki Północnej rok 
196i”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Leci 

ciągu”, Polonia:
.Ludzie z

Noc szpiegów
PO

KALISZ — Stylowe: „15,10 do Yu 
my”, Wolność: „Tajemnica szyf­
ru”, KONIN — Energetyk: „Od­
wiedziny Prezydenta”, Górnik: — 
„Porucznik jazdy”, LESZNO — 
Panorama; „Słońce świeci dla 
wszystkich”, OSTKO W — Roma: 
„Rzeczywistość”, Słońce: „Pieśń 
purpurowego kwiatu”, PILA — 
Iskra; „Czas przeszły”, Lotnik — 
nieczynne.

Radio
PROGRAM I

7.20 — Muzyka; 7.45 — Aud. dla 
dzieci; 8.06 — Akt.; 6.31 — Muzyka; 
8.50 — Eel. na tematy międzynar.; 
9 — Aud. dla klasy III; 9.20 — „Gi 
tara i piosenka”; 9.40 — Audycja 
dla przedszkoli; 10 — „Moralność 
wczoraj i dziś”; 10.20 — Gra Orkie 
stra Dęta m. Poznania; 10.50 — „Bu 
dujemy Szkoły Tysiąclecia”; 11 — 
„Brydż”; 11.20 — Rad., słown. mu 
zyczny; 11.35 — Poemat symfoni.cz 
ńy; 11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.15 — Węg. pieśni 
ludowe; 12.30 — Nasze sprawy po 
■wszednie; 12.40 — „Swojskie mel.”; 
13 — Aud. dla klas I i II; 13.20 —
Muzyka symf.; 14
ta 1914 
czy my'

14.30
— „W środku la 
.Śpiewamy i tań

15.01 — Inf.; 15.10 — Aud.
dla młodzieży szkolnej; 15.35
Muz. pop.; 16.05 — „Radiostacja
młodości”; 16.30 — Fant, na ork; 
16.40 — Utwory chóralne młodych 
komp.; 17 — Kultura pilnie poszu 
kiwana;’17.30 — „Klasyczne minia
tury instrumentalne”: 
wrót z gwiazd”; 18.25

18.05 — „PO

ros.; 19.05 — Uniw. Rad.
Kurs jęz. 
.; 19.15 —

„Pięć minut o wychowaniu”; — 
19.20 — Sprawozdanie dźw. z Bok. 
Mistrz. Europy; 20.26 — Sport; — 
20.30 — Śpiewa Państwowy Zes­
pół Pieśni i Tańca „Śląsk”; 20.45 
— „Ze wsi i o wsi”; 21 — Not. kul
turalny; 21.10 - 
22 — ..Rytm 51”

Wiadomości 5, 
18, 20, 23.

Koncert życzeń;

6, 7, 8, 12.05, 1«,

PROGRAM TT (POZNAW)
7 — Muzyka; 7.15 — Aud. dla 

dzieci; 7.50 — Muzyka; 8.36 — Kon 
cert rozr.; 9 — Muz. operowa; — 
9.30 — Co przynoszą „Problemy”;

„Kosmetyka44 Poznania
Ha 5 ,,mśnsig“ przed o^warc^em XXX BOP

GTdążą czy nie zdążą? — takie pytania zadają poznaniacy 
przyglądając się pracom nad upiększaniem miasta. Do 

otwarcia MTP pozostało niewiele czasu, a tyle jest jeszcze 
do zrobienia. Niepokój ten jest chyba bezpodstawny. Jak wy 
kazała wieloletnia praktyka prace, nawet podjęte w ostatniej 
chwili, są zwykle kończone na czas.

I w tym roku, w związku 
Targami, Poznań, a zwła-

szcza jego centrum, doczeka się 
korzystnych zmian, które p?d 
niosą wygląd estetyczny mia­
sta. W niedzielę Poznań witać 
będzie gości targowych w od­
świętnej szacie. Trzeba przy­
znać, że nie żałowano wysił­
ku dla przeprowadzenia ko­
niecznych zabiegów kosmetycz

nych. Potwierdzają to w peł­
ni spostrzeżenia z wczorajszej
wędrówki ulicami 
ścia.

Przy ul. Lampego
prawej stronie, idąc

śródnue-

domy, (po 
w kierun

ZMS-owskie lato

Widowisko górnicze
W niedzielę, 18 bm. o godz. 10.30, 

w Teatrze Polskim w Poznaniu, 
na kolejnej imprezie Wojewódz­
kiej Sceny Amatora wystąpi 45- 
osobowy Zespół Teatralny Ko­
palni Soli w Wapnie z widowis­
kiem górniczym w 2 częściach pt.
„Skarb Solny” 
skórę”.

Skok przez

Przedstawienie to zdobyło na 
Wojewódzkich Eliminacjach Ama­
torskich Zespołów Teatralnych w 
Pile I nagrodę.

Występ górników z Wapna po­
przedzi uroczystość zakończenia 
Przeglądu Amatorskich Zespołów 
Teatralnych, organizowanego w 
ramach Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego oraz rozdanie na­
gród zwycięskim zespołom i re­
żyserom przeglądu w Pile.

Sprzedaż biletów indywidual­
nych i zbiorowych dla mieszkań­
ców Poznania oraz dla amator­
skich zespołów artystycznych i 
działaczy kulturalno-oświatowych
w terenie (w cenie
10.— zł.) prowadzi

6.—, 8.—. i 
Wojewódzki

Dom Kultury, Plac Kolegiacki 17 
(teł. 523—13), codziennie od godz. 
9—15. (na)

9.40 — Mozaika muz.; 10.20 — Z 
życia ZSRR; 10.50 — Muz. pop.; — 
11.20 J. Sibelius: Poem. symf. „Fin 
landia”; 11.30 — Aud. dla kobiet; 
11.45 — Ludowa muz. rum.; 12.15 —
Na tematy międz.; Mel.
ludowe Wielkiej Brytanii; 12.45 -- 
Kurs jęz. ang.; 13 — Z pom. wsi;
14.30 — Orkiestra Kostelanetza; — 
14.45 — Słuchacze piszą — my od­
powiadamy; 15.10 — Pieśni Afryki;
16.25 — Program rad. i tek; 15.30 
— Dla dzieci „Śladami Stasia i 
Nel”; 16 — Komunikaty; 16.05 — 
„SKS przy Liceum Zamoyskiej”;
16.10 — Radioreklama: 16.25 — Gra 
Gertruda Konatkowska; 16.45 — 
„Przygody jednego powrotu”; 17 
— Echo Pomorza; 17.10 — Radio- 
express; 17.20 — Prognozy filmo­
we; 17.25 — Koncert estradowy: 
17.50 — Kronika sport.; 18 — Mło­
dzieżowy kramik: 18.25 — Aktu­
alności; 18.45 — „Szukamy 15 mi­
liardów złotych”; 19.05 — Melodie;
19.15 — Reportaż Kazimierza Łącz 
nego; 19.30 — Koncert symf. z Sa 
li Radiowego Domu Muzyki w Ka 
towicach; ok. 20.20 — Dyskobolia 
literacka (w przerwie koncertu);
20.40 — d. c. konoteriu; 21.42 — Wia 
domości sportowe, 21.45 Melodie 
taneczne; 22.05 — „Dama pikowa” 
— słuchowisko wg opowiad. Ale­
ksandra Puszkina; 23.05 — Muzy­
ka; 23.15 — Sprawozdanie z Bok­
serskich Mistrzostw Europy w Bel 
gradzie; 0.10 Koniec audycji.

Wiadomości: 5.30, 6:30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 20, 24.

Telewizja
POZNAŃ

17.38 — Mistrz. Europy w 
Sie — transm. z Belgradu;

Bok-
19 —

Quiz pt. „Czytamy, literaturę ra­
dziecką” — (lok.); 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 20 — Estrada Li­
teracka pt. „Nowości poetyckie” 
— (W-wa); 20.30 — Film fab. prod. 
ezechosłow. „Królewna ze złota, 
gwiazdą” dozw. od 1. 12 — (lok.);
21.50 „Echo tygodnia’
(lok.); 22.15 — Sprawozd. z półfi­
nałów Mistrz. Europy w Boksie 
(Belgrad).

KATOWICE
19 — „Aktualności”.

Wpstawu
RATUSZ — Stary Rynek — od g.

10—19 Wystawa Prasy 
sklej i Wielkopolskiej;

Dpżłirn pełnią
pa^stwowy szpital 

NY IM. PAWŁOWA —

Poxnań-

KLTNICZ 
chirurgia

interna — ąl. Garbary 17 tel. 
540-04.

APTEKI:
„Apteka pr«y Parku Kasprzaka 
nr 4” — ul. Głogowska nr 47; 
„Apteka pod Gwiazdą nr 7 im. 
St. Biernackiego” — ul. Kraszew 
skiego nr 12; „Apteka Poznańska 
nr 9 im. K. Marcinkowskiego” — 
Al. Marcinkowskiego nr 11; „Ap­
teka Dębiecka nt 19” — ul. Dzier 
tyńskiego nr 340; „Apteka So- 
łacka nr 21” — ul. Mazowiecka 
nr 12; „Apteka na Głównej 
nr 23” — ul. Główna nr 53.

ku PDT) otynkowano na czas. 
Zdjęto rusztowania i jasne bu 
dynki dodają tej ulicy uroku. 
Również niektóre domy pizy 
ul. Czerwonej Armii (od Ra­
tajczaka do Piekar) doczekały 
się nowej szaty. Szkoda tylko, 
że ,,zapomniano” o wymalowa 
niu fasad znajdujących się 
tam sklepów. Odrapane muły 
szpecą całość.

Ozdobą centrum będą m. in. 
kolorotye żarówki zawieszone 
między domami ul. Ratajcza­
ka. Zapalone wieczorem dadvą 
odpowiedni efekt. Nad ul. Kan 
taka wiszą już natomiast różno 
kolorowe balony.

Na wieży pawilonu targo- 
wego (narożnik ulic Roosevel- 
ta i Świerczewskiego) umie­
szczono emblemat MTP, który 
będzie się obracał, a wieczora­
mi oświetli go neon. Cała zaś 
hala wzdłuż ul. Rooseveita 
jest już odnowiona i wczoraj 
kończono czyszczenie okien. 
Wzdłuż tej ulicy na latarniach 
zawieszono też kolorowe emble 
maty MTP. Przed głównym 
wejściem na Targi powstał no 
wy pawilon do sprzedaży bi­
letów. Wreszcie zlikwidowano 
budki kasowe, które nie bar­
dzo pasowały do całości oto­
czenia.

YVszystkie wolne tereny w 
centrum zamienią s:ę 

od niedzieli na parkingi. Miej 
sca te otrzymały duże tablice
informacyjne, dzięki temu 
odpowiednim znakom — 
rowcy znajdą łatwo do 
arogę.

Nie wszystkie, ale wiele
pów

kie- 
nicn

skle
zostało wyrrmontowa-

nych. Pomyślano także o gu­
stownych wystawach i o od­
świeżeniu ścian wokół drzwi 
i okien sklepowych. Nową sia 
tę otrzymały także niektóre 
poznańskie restauracje. Prze­
było też Poznaniowi 70 neo­
nów.

Niemałe zasługi w upięk­
szaniu miasta ma Zarząd Zie­
leni Miejskiej. Trzeba przy­
znać, że parki i skwery urzą­
dzone są bardzo starannie. Za­
rząd przystąpił obecnie de wy 
miany wiosennych kwiatów na 
letnie. M. in. skwery przed 
Zamkiem i wejściem do Pai- 
miarni (od strony ul. Sniadec 
kich) ozdobiono już trwałymi 
kwiatami. Na innych zaś kwiet 
nikach (W Parku Kasprzaka, 
na placach Wiosny Ludów 
Wolności itd. ogrodnicy prz.y 
stąpili do sadzenia pelargonii 
begonii, turków, dalii i in­
nych. W tym roku na poznań­
skich zieleńcach zakwitnie re­
kordowa ilość kwiatów — 250
tys. sztuk. (W zeszłym 
latem posadzono 150 
sztuk).

roku 
tys

'Frochę wątpliwości nasu- 
-l wają prace przy budowue 

now’ej fontanny w parku przed 
Operą. Jeszcze wczoraj nic nie 
wskazywało na to. że w dniu 
otwarcia MTP fontanna będzie 
czynna. Nie traćmy jednak na

dziei. Podobno tylko w oczach 
laików prace są daleko w po­
lu. Fachowcy zaś twierdzą, że 
przy dobrych chęciach (a tych 
nie brak) prace przy fontan­
nie ukończone będą w termi­
nie. Oby!

Nowością, jak już zapewne 
poznaniacy zdążyli zauważyć, 
są poustawiane w niektórych 
punktach miasta (przed Par­
kiem Kasprzaka, przy „Arka­
dii”, koło PDT itd.) duże po­
jemniki — „grzyby” na śmie­
cie. Inicjatywa to jak najbar­
dziej słuszna, gdyż duże este­
tycznie wykonane i kolorowe 
„grzyby” każdy chyba zau­
waży i może wreszcie papie- 
rzyska przestaną się walać no 
ulicach. Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania na ra­
zie wyprodukowało 20 takich 
pojemników.

TĄ/'rażenie z wędrówki po 
W mieście jest dodatnie.

Poznań przygotował się na­
prawdę starannie na przyjęcie 
gości. I nie tylko. Również je­
go mieszkańcy nie zapomnieli 
o ozdobieniu kwiatami balko­
nów, pomalowaniu zewnętrz­
nych ram okien i uporządkow7a 
niu przydomowych ogródków.

ANNA SIEKIERSKA

Wystawa 
nowoczesnych mebli

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
otwiera 11 bm. wystawę no­
woczesnych mebli. Celem im­
prezy jest pokazanie społeczeń 
stwu rozwoju rzemiosła stolar­
skiego, które w minionych mie 
siącach zrobiło duże postępy w 
zakresie produkcji mebli dosto 
sowanych do potrzeb współ­
czesnych, a zw>szcza nowo­
czesnych mieszkań. Na ekspo­
zycję złoża się komplety, me­
ble pojedyncze oraz przedmio­
ty użytkowe, tak bardzo poszu 
kiwane na rynku.

Wystawa czynna będzie dó 52 
bm. w pawilonie meblowym w 
Swarzędzu, ul. Wrzesińska 28.

t (na)

__  — Tu odciąć!

Komitet Wojewódzki ZMS zapina już na ostatni guzik 
wakacyjne przygotowania. Akcja „Lato 1961” obejmie 

blisko 40 tysięcy ZMS-owców. Prawię wszystkie grupy działa 
nia w zakładach pracy przygotowują miejsca, obozowisk, na 
których młodzi będą spędzali soboty i niedziele.

Grupy działania z Piły, pla 
nu ją zorganizować osiedle na­
miotowe nad jeziorem w Mar 
goninie. Prace są w toku. Ta 
iorma wypoczynku niedzielne­
go zdobyła sobie już pełne p a 
wo obywatelskie i obejmie w 
tym roku ok. 35 tysięcy mło­
dych. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym jest to wielokrotny 
wzrost. Naturalnie atrakcyj­
ność miejsca zależy od rzut- 
kości i „smykałki” organiza­
cyjnej samych grup. Należy 
tylko wyrazić życzenie, by w

tej pracy grupy ZMS obejmo­
wały działalnością również mło 
dzież niezorganizowaną

OBOZY — WYRÓŻNIENIEM
IV a stałych obozach przeby 
-t T wać będzie 2.500 ZMS- 

owców.
Największa ilość przebywać 

ma w ośrodku KW ZMS w 
Rudnie, pow. Wolsztyn. Wjęk 
sze grupy działania z zakła­
dów pracy organizują własne

Dworzec otwarty 
po remoncie

Wczoraj, po remoncie Dwor­
ca Głównego, nastąpiło jego 
oficjalne otwarcie. W imieniu 
władz kolejowych przemówił 
dyrektor DOKP — inż. Wła­
dysław Mrugalski, który po­
dziękował za ofiarną pracę e- 
kipie remontowej. Podkreślił 
on również, że dworzec został 
oddany do użytku w rekordo­
wym czasie i przed terminem.

Hol Dworca Głównego stwa­
rza obecnie wrażenie bardzo 
nowoczesne. Ciekawie rozwią­
zano konstrukcję stropu, któ­
ry jest obniżony dzięki ażuro­
wym wiązaniom. Ściany zaś 
holu, wyłożone marmurem, 
wyglądają naprawdę pięknie.

Po Targach przystąpi się do 
dalszej przebudowy Dworca 
Głównego. (lj)

200 000 zł 
na czyny społeczne

Wiele spraw związanych z 
gospodarowaniem w dzielnicy 
omówili wczoraj radni Grun­
waldu na II sesji DRN. Do 
najważniejszych zaś zagadnień 
należało omówienie sprawoz­
dania z wykonania budżetu za 
rok 1960 oraz podziału nad wyż 
ki budżetowej również z ze­
szłego roku.

Dzięki wygospodarowaniu w 
1960 r. nadwyżki w kwocie 
6.116.510 zł można w tym roku 
dofinansować niektóre zanizo 
ne pozycje wydatkowe w te­
gorocznym budżecie- Na ten 
cel przeznaczono 4.839.510 zł.

Na oświatę przeznaczy się 
z nadwyżki najwyższą kwotę 
— ponad 1.600 tys. zł > a na­
stępnie na zdrowie i opiekę 
społeczną — 1.300 tys. zł. Za 
te pieniądze niektóre placówki 
zdrowia doczekają się remon­
tów. Uzupełni się' również 
sprzęt oraz zakupi się apa­
rat rentgenowski.

Z nadwyżki budżetowej .prze 
znaczonej na gospodarkę ko­
munalną, część pieniędzy po­
chłoną remonty domów mie­
szkalnych oraz ustawienie par­
kanu w Parku Kasprzaka od 
strony ul- Matejki. Na akcję 
„Kwiatek dla Poznania", o ile 
oczywiście mieszkańcy Grun­
waldu okażą dobrą wole, nie 
zabraknie również funduszy. 
Na czyny społeczne przeznacza 
się bowiem 200 tys. zł- (an)

obozy. Będzie 
Charakter ich 
Tak np. grupa 
Zakładach „H. 
zować będzie w

ich około 10. 
będzie różny, 
działania przy 
Cegielski” obo 
Żerkowie, mł»

azież Liceum Ogólnokształcą­
cego z Leszna na obozie wę­
drownym w Tatrach.

Najbardziej zaawansowane 
są przygotowania w Rudnie. 17 
domków campingowych czeka 
już na młodych. Stanie tutaj 
także osiedle namiotowe. Pier 
wsi wczasowicze zjawią się w 
Rudnie 15 bpi. Łącznie spędzi 
tu wakacje 6 turnusów, do 15 
września.

W jednym z naszych arty­
kułów o obozowiskach ZMS-u 
postulowaliśmy, by przyjmo­
wanie na obozy nie było przy 
padkowe, by wyjazdy trakto­
wać jako wyróżnienie za pracę 
w organizacji. Tak jest w roku 
bieżącym. Na ankietach zgło­
szeniowych Harują opinie 
szkoły, zakładu pracy lub grupy 
działania. Komitet Wojewódzki 
pragnie, by w Rudnie prze­
szkolić aktyw, by zapoznał się 
cn z zadaniami organizacji, 
nauczył codziennych form pra 
cy. Mimo że obozy będą miały 
charakter wypoczynkowo-szko 
leniowy, szkolenie będzie po­
dawane w sposób tak atrak­
cyjny, że stanie się rozrywką. 
Np. — przy współpracy LPZ 
będą prowadzone kursy: moto­
rowy, radiotechniczny, organi 
zacji rozrywek i wycieczek. 
Są to prawie wszystkie ele­
menty, z którymi aktywista 
spotyka się w pracy codzien­
nej.

pozna; poznani
Jubileusz MTP2)

IV a MTP w 1931 roku przybyło 75 proc, nowych wy- 
x ' stawców. Był to zbawienny zastrzyk „świeżej krwi 

dla naszego handlu. W latach 1933—1934 Polska zmierzała 
do odnowienia swej wymiany towarowej z zagranicą. 
Dało to początek nowemu, ostatniemu przed wojną eta­
powi rozwoju MTP. Do 1938 roku rosła corocznie liczba 
wystawców z innych krajów, zajmowanej powierzchni, 
obrotów. Niestety, na nasz rynek weszły państwa mono­
polistyczne, zwłaszcza Niemcy, podporządkowując Targi 
własnym interesom. W roku 1938 padł nowy rekord: 
22C9 wystawców zagranicznych. W rok później na XIX 
MTP przybyli goście z 20 krajów, lecz wyniki handlowe 
tej imprezy nie były najlepsze — czuło się bliską wojnę.

Podczas okupacji hitlerowcy próbowali wykorzystać 
tereny targowe do aukcji wełny, impreza ta (1940 rok) 
poniosła jednak fiasko. W 1942 roku w halaeh MTP mon­
towano samoloty Focke-Wulff. Bombardowanie tej fa­
bryki, potem zniszczenia podczas walk o Poznań, dopeł­
niły ruiny terenów wystawowych.

Przyszedł rok 1945... Rozpoczął się zupełnie różny roz­
dział w historii naszych Targów, choć początki były po­
dobne — MTP miały powstać z niczego. Taka była wola 
ojców miasta, zatwierdzona specjalną uchwałą Rady Mi­
nistrów. Rozpoczęto od uporządkowania terenów targo­
wych, odbudowy hal nr 2. 4. 5. 6. 12. gmachu administra­
cji i części Wieży Górnośląskiej. Przyłączono Park Tar­
gowy. Znów zaczęło się jak przed 25 laty — od imprezy 
krajowej. Nosiła ona nazwę „Odzież i dom”, była prty-j 
gotowaniem do właściwych, XX już MTP, które miały 
odbyć się w rek później, w czerwcu 1947 roku.

Uczestniczyło w nich wówczas oficjalnie (po raz pierw-* 
szy — kolektywnie) 6 państw: Bułgaria, CSR, Francja, 
Jugosławia. Meksyk i ZSRR, pięć innych miało swe stoi­
ska informacyjne. Ogółem goście zajmowali 17 proc, po- 
większonej do 127 tys. m kw. powierzchni. Polskich wy­
stawców reprezentował głównie przemysł drobny, co za­
cierało perspektywy dla transakcji / eksportowych. Cho­
dziło jednak o rezultaty problcmnwo-propagandowe, o po­
kazanie naszej koncepcji odbudowy i związanych z tym 
potrzeb. XXI MTP przyświecał podobny cel, poszerzony 
o problem zacieśnienia współpracy z zagranicą. 2018 wy­
stawców reprezentowało 17 państw (z Polską), przybyły
wycieczki z 23 krajów. MTP ponownie ugrun­
towały swą ponularnosć tu granicą. Po kilku­
set latach, doniero w warunkach rozwoju no­
wego państwa. Poznań wrócił do swe.i roli, 
jaką spełniał w wiekach średnich. Stał sio po­
nownie miejscem etapowym na odnowionej
trasie handlowe.! Wschód Zachód, którą
r»iegdvś zamknął „kordon sanRarnv” zabo­
rów, a później — izolacjonizm sanacji.

III
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ZADECYDUJE KADRA

W grupach działania ZMS, 
specjalnie w szkolnych, 

odczuwa się poważnie brak ak 
cywu. Czasami młodzi, pełni 
zapału, nie potrafią właściwie 
zorganizować zajęć. Dobrze się 
stało zatem, że w Rudnie po­
szczególne turnusy obejmą se­
kretarzy grup działania orga­
nizatorów życia kulturalno- 
oświatowego, nauki zawodu.

Pozwolimy sobie jednak 
wtrącić jeszcze jedną uwagę 
tna podstawie obserwacji z lat 
ubiegłych). Trzeba, by kadra 
pracująca z młodzieżą na obo­
zie w Rudnie była najlepsza. 
Mogą być nawet i starsi. Decy­
dować tutaj powinny przede 
wszystkim: świadomość poli- 
tyczna, wiedza i umiejętność 
prowadzenia życia organiza­
cyjnego oraz przywiązanie 
do młodzieży. O owocach 
obozu zadecyduje właśnie ta 
kadra. Od niej zależeć będzie, 
czy obóz spełni swoje zadanie.

JERZY KNAPIK

Pokaz projektów 
architektonicznych

W sobotę zostanie otwarta w 
Starym Ratuszu wystawa „A—61”, 
na której przedstawione będą pro­
jekty poznańskich architektów.

Organizatorami wystawy obrazu 
jącej twórczość poznańskich ar­
chitektów, są: Wydział Architek-
tury i Nadzoru Budowlanego 
zydium RN m. Poznania oraz 
warzy szenie Architektów
skich, Oddział w Poznaniu.

Pre- 
Sto- 
Pol 
(na)

INFORMUJEMY
Dni* 9 bm. odbędą się w Klublc 

Międzynarodowej Prasy i Książk. 
dwie imprezy: o godz. 17 —odczyt 
red. „ARGUMENTÓW” Mgr Jerze 
go Bogdanowicza pt.: „Wolność 
człowieka a rozwój techniki i na­
uki ” oraz o godz. 19. — wieczór 
poezji i muzyki chińskiej z udzla 
łem art. dramat. W. Sarzyńskiego.

symfoni.cz

